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Wychodzi co niedzielę. Rękopisów  red&kcya 
nie zwraca.

Obrady posłów
W  poniedziałek dnia $6 lipca b. r. odby ło  

się w K rakow ie posiedzenie posłów  P. £. L. za­
rów n o oarlamentarnych, jak  i sejm ow ych. O bra­
dom, w których wzięło udział 17 posłów , p rzew o­
dniczył prezes parlam entarnego j^lubu, poseł A n­
drzej Ś r e d n i a w s k i .  Przedm iotem  obrad  był;, 
spraw y polityczne i ekogom iozne, i  **zeaewszyst- 
kiem zaś najw ażniejsza dla ludu polsk iego spra­
wa, to jest odbudowa kraju, zniszczonego wojną, 
odbudow a, przyrzeczona przez szlachetnego m o­
narchę i zaakcentowana kilkakrotnie przy  wa­
żnych aktach państwowych, jnk napr?ykład przy 
ostatniej nom inacyi generała C o  11 a r d  a namiest­
nikiem  Galicyi.

K lub posłów  ludow ych, jak  stwierdził prze­
w odniczący w zagajeniu obrąa, rozw inął w czasie 
w ojny, ą Więc w chwili, w której ludności najbar­
dziej trzeba obron y  i pom ocy, działalność bardzo 
energiczną. N iektórzy posłow ie pozostali pudczas 
najazdu  w swoich stron aoii rodzinnych  i w czasie 
najazdu  spieszyli ludności z doradą i pom ocą. Ci, 
k tórzy  w yjechali przed m w azyą rosyjską , oraz 
posłow ie z okręgów , do k tórych  inw azya nie do­
tarła, pracow ali bardzo gorąco, czy  to w W iedniu, 
czy  w Białej. Klub posłów  Indow ych zaprotesto­
wał przeciw ko oszczerstwom , rzucanym  na naród 
polski i stanął w obronie honoru  narodu. Protest 
ten nie przebrzm iał bez echa. Zabiegom  klubu 
zaw dzięczać należy uzyskanie szeregu u lg i za­
rządzeń, niesłychanie potrzebnych  w obec zniszcze­
nia kraju. Dość wspom nieć zakaz rekw izycyi, nie 
w ystarczające copraw da, ale w każdym  razie 
przyjście z pom ocą ludności przy  zasiewach w io­
sennych, oraz doraźną pom oc dla najbardziej p o ­
trzebujących.

Chwila obecna stawiła przed klubem  posłów  
ludow ych  cały szereg zadań now ych  i ciężkich 
Nad temi zadaniami' toczyła się długa dyckusya, 
w której zabierali g łos posłow ie : W  i t o  s, E o  j k o, 
ś r e d n i a  w sk i ,  hr.  R e y ,  B a n a ś ,  B i a ł y ,  eksc. 
D ł u g o s z ,  J e d y n a k ,  hr. L a s o c k i ,  K r ę ż a l ,  
S i w u l a ,  Dr  B a r d e l ,  W łodzim ierz T e t m a j e r ,  
radca dw oru K ę d z i o r ,  Ś m i ł o w s k i  i inni. P o  
dyskusyi uchw alono następujące

rezoiucye:
Posłow ie Stronnictwa L udow ego zw racają się 

do prezesa ekscel. B ilińskiego z pr ośbą, aby w jak 
najkrótszym czasie zwołał posiedzenie Koła Polskiego,

W obec zamknięcia R ady państwa i rozw ią­
zania Sejmu galicy jsk iego posłow ie ludow i stwier­
dzają, że byłoby wskazanem zwołanie polskiego Koła 
sejmowego.

W obec pow agi chwili, w której rozstrzygają  
się losy naszego narodu, posłow ie ludow i w yra­
żają zdanie, że należy dążyć do zabezpieczenia i roz­
szerzenia praw, które narodowi polskiemu ze wzglądu 
na jeyo przeczłość i teraźniejsze ofiary w udziale przy­
paść p« winny.

Ze względu na ogrom ne zniszczenie kraju  
posłow ie ludowi dom agają się podjęcia przez rząd 
akcyi około odbudowania Galicyi, analogicznej do ak- 
cyi, jaką podjął rząd pruski w Prusach wschodnich

P osłow ie ludowi dom agają się dostarczenia 
materyałów na budowę stodół i stajen, dla przez mo- 
wania ludzi i dobytku, z tern, że akcya ok oło  fa ­
ktycznej odbudow y rozpocznie się z wiosną roku 
przyszłego.

Dla dokonania zasiew ów  jesiennych których 
dokonanie leży  »prćw n o w ;ptp»-pa)« nańsiw a-fak
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ludności, dom agają się posłow ie ludowi dastarcze- 
nia ludności koni, bydła, nawozów aztucznyob i narzę­
dzi rolniczych, gdyż oaz tego upraw a oęuzie abso­
lutnie w ykluczoną, bo  w k "aju niema ani siły p o ­
ciągow ej, ani roln iczych  narządzi.

Posłow ie luaow i dom agają się w Końcu wy­
płaty za podwody, tudzież kcnie i wozy, która p o ­
winna byta być już prz«d  dziesięciu miesiącami 
uskuteczniona, pełnej zapłaty za rekwowasi* bydło 
i paszę, zniszczone plony i sprzęty gospodai skie, 
uraz llharainogc traktowania podań o zasiłki dla ro ­

dzin żołnierzy bez w zględu na w ysokość nierucho­
m ego m ajątku pow ołan ego  lub rodziny.

D e leg a cja  klubu, złożona z pp. W i t o s a ,  
D ł u g  > s z a  i Ś r e d  i ł a w s k i e g o ,  udała się po 
pustodzeniu do  Białej, aby  now em u namiestniko­
wi, eksc. O u l J a r d o w i ,  k tó ry  już w W iedniu 
okazał gorące zainteresowanie się sprawam i i p o ­
trzebami ludności, przed łożyć najpiln iejsze po­
trzeby, zm ierzające do  odbudow y* kraju  i dok o­
nania zasiew ów  wiosennych.

udowa rolnicza kraju,
Okólnikiem  z dnia 26-go czerw ca 1915 roku, 

1. 14.355,/pr. polecił by ły  namiestnik dr K orytow - 
ski Wszystkim starostwom  w odzyskanych  pow ia­
tach kraju, aby po  porozum ieniu się z w szyst­
kiemu korporacyapri rolniczem i w pow iecie i z W y ­
działem pow iatow ym , w ezw ały je  do połączenia 
się w o r g a n i z a c j ę ,  której celom będzie badać 
potrzeby rolnictwa w powiecie, zestawili je w kon­
kretne wnioski i przedkładać za puśradniciweoi staro­
sty prezydyum Namiestnictwa.

W  m iędzyczasie na wniosek krajow ej Komi- 
syi dla spraw rolniczych, która się zebrała w Bia­
łej 5 lipca 1915 r., pod  przewodnictwem  marszałka 
kra jow ego, S t a n i s ł a w a  N i e z a b L t o w s k i e g o ,  
postanow ił W ydział- k ra jow y : •
1) pow ołać z gnana krajow ej K om isyi rolniczej 

konysyę ściślejszą, która pod  , przewodnictw  ein 
marszałka kra jow ego kierować ma akcyą ro l­
niczą przy  pom ocy ysobiregu biura rolniczego 
i współdziałaniu g łów nych  oigan izacy j rolni­
czych  ,

2) zaproponow ać nam iestnikowi uzupełnienia p o ­
wiatowych organizacyj rolniczych, jakie mają 
b y ć  utw orzono w m yśl okólnika namiestnika 
z dnia 20-go czerw ca r. b., p r z e d s t a w i c i e ­
l a m i  d u c h o w i e ń s t w a ,  o r a z  p r z y d z i e ­
l i ć  t y m  o r g a n i z a c y o m  f a c h o w y c h  re-  
f e r e n t ó w  n a  k o s z t  f u n d u s z u  K i a  j o -  
w e g o ;
wezwać organizacye (kom isye) pow iatow e do 
pow ołania kom isyj m iejscow ych na okręg  kilku 
gmin, złożonych  z przedstawicieli duchow ień­
stwa, ziemiaństwa i włośeiaństwa.

D o kom isyi ściślejszej rolniczej pow oła ł W y ­
dział k ra jow y pp.: dra Mary&na L i b o w i e c k i e -  
g  o, Rom ana hr. S c i p  i o n a, dra Adam a J o  r- 
d a n a  i sekretarza krakow skiego Tow arzystw a 
^oinuzfigo dra Józefa R a c z y ń s k i e g o ,  jako 
kierownika biura roln iczego w departam encie III. 
W ydziału kraiow ego.

Okólnikiem  i  dnia 10 lipoa 1915 r., 1. 24.712, 
zawiadom ił W ydzia ł krajow y W ydziały pow iatow e 
z pow ołaniem  się na ckóln ik  namiestnika z dnia 
26 czerw ca r. b_, że postanow ił poprzeć zainieyo- 
wraną przez c. k. prezydyum  Namiestnictwu p o ­
wiatową o rg a n iza c ję  rolniczą, a to przez:
1) u/name jej za część składową krajowej orgair?acyi 

dla odbudowy rolniczej kraju a w szczególność* za

3)

i gniwo powiatowe tej orgaaizacyi, pośrednie niąazy 
krajową centralą, utworzoną przy Wydziais krajo­
wym, a organuacyą miejscową dli. gmin większych, 
względnie dla grup, 8min mniejszych utworzyt  się 
mającą; —  u ,

2) przydzielenie powiatowej urganizacyi. (komisyi) rolwi- 
czej fachowej siły teoretycznie i praktycznie w za­
wodzie rolniczym wykształconej i z funduszów kra­
jowych opłącanej, któraby pełniła obowiązki stałego 
referenta powiatowej Komisyi rolniczej i \onsulenta 
rolniczego c. k. Staiostwe;

3) poruczenie powiatowej Komisyi dla spraw rolniczymi, 
tworzenia miejscowych komisyj dla spraw rolniczych, 
a to w miarę miejscowych warunków dla okręgów, 
obejmujących po ki.ka gmin mniejszych lub jedną 
więKszą;

tt) popieranie wniosków powiatowej Komisyi wobec c. L  
Namiestnictwa;

5) powołanie powiatowej Komisyi do współdziałania przy 
wykonaniu w powiecie tyci; agend rolniczych, które 
Wydział krajowy wdroży we własnym zakaresic dzia­
łania.

Przytem Wydział krajowy wezwał Wydziały po­
wiatowe, aby wzięły udział w zorganizowani* i pracach 
powiatowych Komisyj rolniczych, przez swego prezesa, 
względnie delegata, udzieliły tymże Komisy om wszelkiej 
możliwej pomocy (np. pomieszczenie binre) i oznajmiły 
Wydziałowi krajowemu o ukonstytuowaniu. s ę Komisyj, 
wymieniając ich skład, osobę przewodniczącego, oraz 
miejsce urzędowania.

Regulamin powiatowej Komisyi 
dia spraw ruir:c?y€h

przesłany Wydziałom powiatowym opływa, jak następuje. 
1. W skład powiatowej Komisyi dla spraw rolniczych

wchodzą:
a) prezes, wzg'ędnie delegat Rady powiatowej;
b) delegaci powiatowych, względnie okręgowych ar- 

ganizacyj k-rajewych korporaeyj roiniczych, w po­
wiecie czynnych, a to ,po jednym delegacie Towa 
rzysfcwa rolniczego okręgowego, względnie oddziału 
c. k. galic. Toai zys t wa g ‘śpodaiskiego, powia­
towego Związku Towarzystwa Kółek rolniczych 
i Towaizystwa, „Silskyj IiosDodar";

tO delegaci Kormystorzn biskupiego rzvuist*0- i gre-
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cko - katolickiego w miarę, jak w danym powiecie 
mieszka ludność jednego iub oba obrządków; 

d) delegat Wydziału krajowego.
C. k. ataru i ;a względnie jego zastępca ma prawo brać 

udział we wszystkich posiedzeniach Komisyi.
Tak złożona Konrsya ma prawo kooptować ao swego 

9 grona jeszcze dwie osoby z pośród fachowych rol­
ników.

1. Działalność Komisyi obejmuje powiat polityczny.
8. J)o zakresu działania Komisyi należy:

a) zbieranie i dostarczanie informacyj o stanie rol­
nictwa i potrzebach ludności rolniczej w powiecie,
0 kierunku i rozmiarach tych potrzeb;

b) inicyaty ra we wszystkich sprawach odbudowy 
względnie podtrzymania kultury rolniczej powiatu
1 siły produkcyjnej poszczególnych gospodarstw;

c) wydawanie opinii w tych sprawach do użytku 
Wydziału krajowego (c. k. starostwa miejscowego, 
bądź to na żądanie tych władz, bądź też samo- 
stnie);

d) współdziałanie w akcyi odbndowy rolnictwa, bądź 
przez podejmowanie pewnych czynności własncmi 
Siłami i środkami, bądź przez wykonywanie zadań 
pornczonych sobie przez Wydział krajowy i jego 
biuro rolniczy, tudzież przez c. k. starostwo;

e) organizowanie (tworzenie i rozwiązywanie) miej- 
/  scowvch Komisyj dla spraw rolniczych przez po­

wołanie po jednym przedstawiciela większej wła­
sności ziemskiej, mniejszej własności i duchowień­
stwa, i przydzielenie im odpowiedniego okręgn 
działania, jako też pornczenie im aktualnych w tym 
okręgu zadań;

f) utrzymanie ścisłej styczności z działającemi w po­
wiecie organizacyami rolniczemi. Towarzystwami 
rolniczemi, Spółkami rolniczemi, Kółkami rolni­
czymi i powiatowymi biurami ewideucyi robót rol­
a c h  zućytkowaąie pracy i zasobów wszystkich 
tych mctytucyj pi^y spełniania zadań pod a), b),
c), d) i e) wymienionych.

4. Stałym organem wykonawczym Komisyi jes£ przy- 
eźielonj jej przez Wydział krajowy fachowy teferent 
rolniczy, którego stanowisko służbowe i funkcje okre­
śli bliżej osobna iajr.uk. ya.
Przy załatwiania pewnych spraw lab pewny eh kate- 

goryj spraw, może Komisya ustanawiać delegatów 
bądź ze bwego grona, bądź z poza niego. 

Miejscowe Fumisye' dla spraw rolniczych są organem 
wykonawczym Komisyi powiatowej w sprawach, 
wymagających częstej ingerencji na miejscu, tu- 
dz ez dokładnej znajomości lndei i stosunków miej­
scowych.

5. Przewodniczy Komiryi przedstawiciel Bady powiato­
wej, zastępuje go przedstawiciel Towarzystwa rolni­
czego okręgowego, względnie Oddziału c. k. galic. To- 
rzystwa gospodarskiego.

6. Posiedzenia Komisyi odbywają się w mi irę potrzeby. 
Z posiedzeń mają być spisywańb pi otokoły. Odpisy 
protokołów, jakotef wniosków, przedstawianych e, k. 
StaroMwom, mają być przedkładane Wydziałowi kra­
jowemu. Na gadanie Wydziału krajowego ma Komi­
sja  przedkładać sprawozdania z załatwiania poszcze­
gólnych spraw.

O pow yższych  postanowieniach i zarządze­
niach, zawiadomi? W ydzia ł kra jow y prezydyum  
Namiestnictwa, prosząc o  przy jęcie  p i opon ow a­
nego uzupełnienia kom isyj pow iatow ych  i o  we­
zwanie starostów, aby brali udział w posiedzeniach 
kom isyj pow iatow ych i korzystali z ich usług, 
dalej 7 konsystorzy  biskupich z prośbą ó delegcre 
wanie za«tępców  do kom isyj pow iatow ych — ko­
mitety czterem  głów nych  organizacyj roln iczych 
(obu  kra jow ych  Tow arzystw  rolniczych, K ółek 
rolniczych i >Silskiegu gospodara*), —  wreszcie 
m inisterstwo rolnictwa, ministra dla Galicyi dra 
M oraw skiego i prezesa Koła polskiego, dra Biliń­
skiego.

W ładze rządow e prosi W ydział k ra jow y  
o uznanie now ej organizacyi rolniczej p rzy  W y ­
dziale krajow ym , a dla zachowania jednolitości 
w działaniu i osiągnięcia m ożliwej szybkość), oraz 
skutecznego użycia funduszów  proponuje, aby 
fundusze, przeznaczone na poszczególne działy 
zam ierzonej akcyi by ły  d y s p o n o w a n e  j e d n o ­
l i c i e  p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o w y  na podsta­
wie opinii komitetu doradczego, a nie z osobna 
przez każdą organizacyę rolniczą, w szczególno­
ści zaś fundusze na poparcie hodow li, tak zwane 
traktatowe.

Cc do tej organizacyi zauważam y, że w ł o  
ś c i a ń s t w o ,  które Dosiada praw ie trzy czwarte 
gruntów  rolnych  w kraju, n i e  m a  a n i j e d n e g o  
p r z e d s t a w i c i e l a  w k r a j o w e j  ś c i ś l e j s z e j  . 
k o m i s y i  r o l n i c z e j ,  który to rażący brak powi­
nien być przez Wydział krajowy w porozumieniu z rzą­
dem usunięty, —  oraz, że do komisyj powiatowych po­
winni być kooptowani w każdym powiecie posłowie 
włościańscy parlamentarni, zwłaszcza, że regulam in 
przew iduje kooptacyę dw óch członków  w każdej 
jiom isyi pow iatow ej.

Dnia 19 lipea r. b. odbyły się w Krakowie n a- 
, r ady  p r e z y d y u m  P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  
I n d o w e g o ,  poświęcone gruntownemu omówieniu naj­
pilniejszych potrzeć i postulatów ludności. W  obradach 
wzięli udział posłowie: B o j k o ,  Ś r e d n i a w s k i ,  W i ­
tos,  eksc. D ł u g o s z  i hr. L a s o c k i .  Na tej konfe­
rencji ustalono cały szereg żądań, które ze względu na 
ważność spraw postanowiono natychmiast najgoręcej po­
trzeć u prezesa Koła Dolskiego i a sfer rządowy eh. 
Żądania te są następujące:

Udzielenie doraźnej pomocy ną^Kidow? spalonych 
względnie rozebranych Budynków włościańskich w kwo­
cie ćo najmniej 100C koron/ną, jfiden budynek, a 2000 
koron aa odbudowę, domu mieszkalnego, względnie wię­
cej budynków gospodarczych;

dostarczenie drzewa s lasów rządowych, wzglę­
dnie ze składów, nabytych przez rząd, na podstawie po­
świadczeń starostwa, dla ludności najbiedniejszej za 
darmo, dla zamożniejszej po zniżonych jenach;

ustalenie taryfy maksymalnej na materyały drze-

Zadania posłów ludowych wspra- 
wis odbudowy kraju.
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Wne i wolny łransporj dla wszystkich natery « ć  w i 
uarz dzi, potrzebnych do odbudowy

udzielenie pomocy, względnie wydąmej subwencyi 
d a budowy i puszczenia w ruch cegielni i przedsię-; 
biorsiw budowlanych w blizkości okolic, dotkniętych 
wojną; *

pozwolenie na powrót uchodźców i ludności z ba­
raków do powiatów, nieobjętych ostatniein rozporządze­
niem, a mianowicie z powiató; • Tarnów, Gorlice, Jasło, 
Tarnobrzeg, Nisko, Łańcut, Przeworsk, Rzeszów i Brzo­
zów , a w szczególności rolnikom, róbotnikom rolny n 
budowlanym i rzemieślnikom;

wypłaceniu zasiłków dia ewakuowanych, oraz 
liberalna traktowanie wypłaty zasiłków dla rodzin re­
zerwistów, w szczególności z okolic, na linii bojowej;

najrycnlejsze powołanie do życia komisyi powia­
towych dla świadczeń wojennych z lem, by te komisye 
miały piawo ugody i wystawiania kwitów;

przyspieszenie wypłaty należytości za pod wody; 
udzielenie gospodarzom na czas żniw i zasiewów 

jesiennych urlopów oraz zwolnienie kowali i stelma­
chów;

dostarczenie ludności rolniczej bydła rogatego, 
narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych, udzielenie 
odpowiedniego opustu cen i ułatwienie spłaty,

użycie jeńców do robot polnych ( odbudowy zm­
oczonych miejscowości;

zniesienie cła na bydło, sprowadzane z Królestwa 
Polskiego do Galicyi.

Akcya, jakiej się posłowie ludowi domagają w u- 
stępie pbrwszym i drugim jest t y l k o  - k c y ą  do ­
r a ź n ą  i ma ua celu wybudowanie stajen względnie 
stodół przed zimą dla przezimowania ludzi i dobytku, 
ńkcya o d b u d o w y  przy pomocy państwa musi się roz­
począć z w.osną 1916 r.

Prezydyum P. S L. wraz z posłami, eksc. Długo­
szem i hr. Lasockim udało się dnia 20 lipca do Wie­
dnia i przedłożyło memoryał z temi żądaniami ministrom: 
jpraw wewnętrznych H e i n o l d o w i ,  skarbu f i n g l o w i, 
rolnictwa Z e n k e r o w i ,  obrony kraj. G e o r g i e m u  i 
ministrowi dla Galicji M o r a w s k i e m u ,  zaś eksc. 
iłługjsz przedstawił konieczność spełnienia tych żądań 
ludu prezydentowi ministrów hr. S t i i r g k h o  w i, pras 
nowemu namiestnikowi, generałowi C o l l a r d o w i .  Dele­
gaci przedstawili pilność spraw poroszonych i oświad­
czyli, że ludność podda się wszelkiej kontrolą iż pie­
niądze, dane jej przez rząd z funduszu pomocy doraźnej, 
zostaną użyte istotnie na cele bodowy stodół i stajen, 
jak również, że ludność jest przeciwna stawianiu bu- 
lynków prowizoryęznycn.

Ministrowie, jak równie/ n»im stu k, generał Col -  
l ar d ,  przyjęli deputaeyę życzliwie. Zbadaniem postula­
tów naszych posłów zajmie się kcmisya uuędzymiui- 
steryiłna pod przewodnictwem prezydeHta ministrów 
hr. Sturgkha. Namiestnik eksc. Co 11 a r d zapewn i le 'e  
gacyę, że jego pierwszom zadaniem będzie objechać 
wszystkie okolice, które były terenem walk i l e  sta 
rać sie badzi* orłvi>* M noś** z najrychlejsza uomocą.

ftljcya Hotttisyi Kota poi^iego dia gospo- 
óa. tzzj odbudowy

Dnia 24 lipca 1915 odbyło się posiedzenie korni- 
Syi Koła polskiego dla gospodarczej odbudowy*kraju 
Przewodniczy] prezes komisyi, eksc. D ł u g o s z  Obrady 
bardzo wyczerpujące, trwały kilka godzin i zakończyły 
się powsięciem następujących uchwał

Kom!sya przyjęła przedłożone przez klub postów 
P. S. L. postulaty w sprayrie doraźnej pomocy ze strc- 
uy rządu w typ  roku na budowę niezbędnych budyń 
ków dla przezimowania ludzi i inwentarza. (Postulaty 
te zamieściliśmy powyżej. Przyp. ied.). Komisya zazna 
czyła przy tern, że żądana zapomoga z funduszów dora­
źnych jest tylko tymczasową i ma na celu wybudowa 
nie stodół lab stajni dla przezimowania ludzi i dobytku 
podczas gdy właściwą akcya odbudowy domow ma na­
stąpić dopiero w przyszłym roku zapomocą funduszów 
rządowych. Dalej komisya zaznaczył?, że akcya pomo­
cy doraźnej ma być przeprowadzona równolegle rów­
nież dla odbudowy zniszczonych miast, w pierwszym 
rzędzie zaś w bieżącym rokn ma być podjęta naprawa 
mniej uszkodzonych budynków miejskich kosztem fun­
duszów rządowych, dla umożliwienia najbiedniejszej lud­
ności przezimowania

Dalej powzięh komisya następujące uchwały: 
Komuya wzywa prezydyum Koła, aby domagało 

się od rządu ustalenia planowego programu odbudowy 
miast i ws), oraz obszarów dworskich, oraz aby iząd 
obmyślił i Łabezpieczył odpowiednie na ten ce1 fundusze, 

Komisya wzywa prezydyum Koia, aby uzyskało 
u rządu powołanie do komisyi międzyministeryalnej dla 
odbudowy Galicyi ciała doradczego, złożonego przynaj­
mniej z trzech członków z łona komisyi Koja polskiego 
dla gospodarczej odbudowy kraju.

Komisya wzywa prezydyum, aby ofieyalnie dorę­
czyło rządowi sprawozdanie delegatów, wysłanych 
przez Wydział krajowy do Prus dl# zbadania akcyiod 
budowy Prus wrchodnich z tern zaznaczeniem, że Ga- 
licya domaga się analogicznej akcyi ze etror.y rządu 
w sprawie odbudowy Galicy i akcyę zaś obecnie prze­
prowadzaną uważa Koło polskie tylko za doraźną, tym 
czasową.

Komisya uznaje, że sprawozdanie delegatów Wy­
działu krajowego o odbudowie Prns wschodnich powin­
no być rozesłane wszystkim wyższym urzędnikom pań­
stw owym, członkom Izby panów, posłom do Rady pań­
stwa, oraz redakcjom pism.

Komisya uchwala, po wysłuchaniu sprawozdania 
męża zaufąnia przy ministerstwie rolnictwa, hrabiego 
S c i  p i o, że zakupno dalszych kilku tysięcy kuni i wo­
łów dla Galicyi jest rzeczą niezbędną, gdyż w przeci­
wnym razie uprawa -oll w jesieni będzie absolutnie 
niemożliwą. Szczególnie c b s z a r y d w o r s k i e  są p o ­
z b a w i o n e  s i ł y  p o c i ą g o w e j .  Niezbędnem jest także 
dostarczenie ludności wozow i narzędzi rolniczych. 
O możności dostawienia tych przedmiotów powiuna być 
łnduość urzędownie zawiadomiona sprawach tych ma 
eksc D ł u g o s z  z delegacyą komisyi udać się ac eksc 
C o l l a r d a  pc definitywnym objęciu przezeń urzędowa­
nia, aby mu potrzeby kraju ua tem poir przedstawić. 

Komisya uchwala domegtf się iak nairyohlejsze*

t
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|0 wprowadzenia w  życie ekspozytury ,voje, neac za 
kiadu obrotu zbożem dla Galicyi. W  tej sprawie ma in­
terweniować zastępca przewodniczącego p. Goetz, wraz 
2 delegacyą komisyi n prezydenta zakładu.

Komisya po dyskusyi zatwierdziła wypracowane 
przez subkomitet memoryaly w sprawach ulg podatko­
wych i powzięła uchwałę, by uprosić prezydyum o wnie­
sienie i najenergiczniejsze poparcie żądań, zawartych 
w nemoryale, gdyż wydane ostatnio rozporządzenie mi­
nisterstwa skarbu w zupełności nie odpowiada sytua- 
cyi, w jakiej się Galicya znajduje. Członkowie subko- 
mitetn mają czuwać w odnośnych ministerstwach nad 
przeprowadzeniem tej sprawy.

Członkowie komisyi na wniosek posia S t e i n ­
h a u s a  podpisali prośbę da prezesa Koła o zwołanie 
Koła polskiego,' aby w tej tak doniosłej dia krajn chwili 

. zdać Kołu polskiemu sprawę z akcyi około odbudowy.

Ustawa o zasiłkach wobsc ludności 
' rolniczej, a praktyka.

Na św. Szczepan w 1912 r. wydana ustawa, do­
tycząca zasiłku na utrzymanie dla rodzin osób, powoła­
nych do słazby wskutek mobilizacyi, rozróżnia dwie ka- 
tegorye ludzi, Dpi awnionych do poboru zasiłku:

1) tych członków rodziny, których utrzymanie za­
leżało dotychczas dowodnie w głównej mierze od do­
chodu, osiągaaego pracą powołanego do czynnej służby;

2) samodzielnych wieśniaków małorolnych, którzy 
prowadzą gospodarstwo z członkami rodziny i bez obcej 
pomocy, —  jakoteż samodzielnych przemysłowców, nie za­
trudniających żadnych pomocników.

Obydwie te kategorye należy po myśli tej ustawy 
u w a ż a ć  na  r ó w n i ,  a więc jednakowo traktować.

Przez takio wyraźne rozróżnienie samodzielnych 
wieśniaków małorolnych (i samodzielnych przemysłow­
ców) od tych członków rodziny, których utrzymanie za­
leżało dotychczas w głównej mierze od dochodu, osiąga­
nego pracą powoianego do czynnej służby, dał ustawo­
dawca wyraźnie do zrozumienia, że odnośnie do samo­
dzielnych roluików małorolnych, to chociażby ich otrzy­
manie nie zależało w głównej mierze od dochodu, osią­
ganego pracą powołanego do wojska, to mimo to, tym 
samodzielnym małorolnym gospodarzom i członkom ich 
rodzin przysługuje prawo do zasiłku „na równi" z tymi, 
którzy wyłącznie utrzymywali się z dochodu, osiąganego 
pracą powołanego do wo ska.

Tego zdania musi być każdy zdrowy rozum, bo to 
jest tylko logiczny wniosek, wysnuty z § 3 powołanej 
ustawy.

Na tern samem stanowisku stanął też J. E. p. mi­
nister obrony krajowej, Georgi, który w rozporządzeniu 
ministerstwa obrony krajowej z dnia 28 grudnia 1912 r. 
Nr 238 zaznaczył wyraźnie: „Ewentualne wartości ma­
jątkowe, przynoszące dochód, nie wykluczają prawa do 
zasiłku, jeżeli dochód z tych wartości, potrzebny na 
utrzymanie odnośnych czk-nków rodziny, jest zależny od 
osobistej pracy powołanego do czynnej służby i jeżeli 
bez tej pracy można zapewnić sobie dochód jedynie 

r..ez przyjęcie siły pomocniczej za wynagrodzeniem 
Na powyższe okoliczności należy w szczególności zwró­

cić uwagę w tych wypadkach, w których powołany do 
czynnej służby, należy io  samodzielnych włościan mało­
rolnych".

Mimo tegn więc, ze rodzina ma kilk? morgów 
gruntu, należy jej się zasiłek, o ile dochód z tego gruntu 
był zależny od osobistej pracy powołanego do wojska 
i jeżeli teraz zachodzi potrzeba na miejsce służącej o 
przy wojsku członka rodziny, przyjąć do gospodarstwa 
siłę pomocniczą za wynagrodzeniem, a więc nająć stu 
żącego lub dziennego zarebniks.

Tak mówi ustawa, tak dyktuje rozum, tego zdania 
jest ministerstwo obrony krajowej.

W tym samym też kierunkn przemav łają względy 
słuszności. Brak rąk do pracy najhardziej odczuwają 
dziś gospodarstwa rolne, bo tu praca jest zawała od pór 
roku i warnnków atmosferycznych; dhtegc, o ile pe­
wnych czynności nie przedsiębierze się w ściśle ozna­
czonym czasie, wtenczas upadnie całe gospodarstwo, 
które i tak w bieżącym reku posuchy ledwo, że żyje. 
Niechaj więc nikt nam nie powie, że powołanie dc słu­
żby wojskowej gospodarza z kukumorgowego gospodar­
stwa nie przyniesie w dochodach „żadnego uszczerbku". 
Nie leży zapewne w interesie ustawodawcy, aby pozo 
stała w domu rodzina ratowała się przez sprzedanie 
kawałka gruntu!

Aby mię jednak nikt źle nie zrozumiał, wyjaśniam, 
że według obowiązujących ustaw, nawet najbieduiejśza 
rodzina nie ma prawa do zasiłku, o ile powołany do 
wojska człcnek rodziny odbywa zwyczajną służbę pre- 
zencyjną.

Bardzo przesadne są zdania, ie  lndność rolnicza 
marnotrawi pieniądze, otrzymane jako zasiłki. Są to 
tylko wyjątki. Skądby taki przewrót w charakterach 
mógł nagle nastać. Wszak wczyscy znają skąpstwo na­
szego ludu.

Kto wie, czy nie na tych nieostrożnie wypowiada­
nych sądach o rozrzutności ludności romiczej, zwiaszcza 
kobiet, opierają się coraz tc surowsze orzeczenia powia­
towych komisyj zasiłkowych, brzmiące mniej więcej 
w ten sposób: Odmawia się pani zasiłku, ponieważ jej 
lodzina ma około trzy morgi gruntu, a pani znajduje 
się w sile wieku. Po zbadaniu okazuje się, żo ta wio- 
ścianka „w sile wieku" liczy 62 lat życia, a wraz zt 
swą rodziną posiada (ale nie jest właścicielką), około 
dwóch morgów gruntu.

Nie jest to tematem dzisiejszego artykułu ale serce 
mi dyktuje wtrącić te uwagi. Zaglądnijmy dziś do ko­
ściołów wiejskich, spytajmy się księży, a dowiemy się 
i przekonamy się, że 80 procent niszy świętych odpra­
wia się x intencyi tych biednych żon, Które wjołały 
mężów na wojnę, o uproszenie Pana Boga o zwycięstwo 
naszych wojck i szczęśliwy powrót do domu mężów. 
I Kto tylko wierzy w Opatrzność Bożą, ten musi przy­
znać, że te wszystkie kobiety może na równi ze swymi 
mężami przyczyniają się do zwycięstwa naszych wojsk. 
Uwagami po gazetach na rozrzutność naszych niewiast 
nic się nie wskura, złe kobiety gazet me czytają, ko- 
misya zasiłkowa zasił&u im nie odbierze, a spowoduje 
się tylko to, że na przyszłość komisya będą ostrożniej­
sze w przyznawaniu zasiłków, a nie znając stosunków 
po wsiacn, gdyż za mało jest w n.ch reprezentowana 
ludność małorolna, nie ze złego serca mogą pokrzywdzić 
nieraz łudzi najbardziej potrzebujących.

Ludność rolnicza ma już aż nadto różnych prze
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szkód, dla których nie m.iże uzyskać zasiłków, a więc 
nieznajomość ustawy, brak zdolności jasnego przedsta­
wienia stanu faktycznego i okoliczności mających decy­
dujące znaczenie, nadmiar pracy, a często i niedokładna 
znajomość odnośnych ustaw u pisarzy i naczelników 
.gmin, złośliwość sąsiadów, którzy ze zazdrości lub in­
nych powodów przedstawiają sprawę badającemu żan­
darmowi w fałszywych kolorach i t. d. Te to właśnie 
powody skłoniły mię do napisania tegj artykułu, aby 
przedstawić, że w sprawach zasiłkowych ma rozstrzygać 
nie „widzi mi się“ , lecz dobra, przez naszych posłów 
uchwalona nstawa.

Kończąc, apeluję do czcigodnych panów posłów 
P. S. L. i do Wyspkiego c. k. Namiestnictwa, by spo­
wodowali większe uwzględniania ludności rolniczej przy 
przyznawaniu za»i'ków, a to po myśli zasad zagwaran­
towanych ustawowo. Piątkowski Franciszek,

z Łyczany.

Zajęcie zboża i roślin strączkowych 
na rzecz p a iism . -

Rozporządzenie cesarskie z dpia 22 czerwca 1915 
Dz. p. p. Nr 167 orzeka zajęcie na rzecz państwa zboża, 
zżętego w r. 1915,-mianowicie : p s z e n i c y ,  ż y t a ,  j ę- 
c z m i e n i a ,  t a t a r k i ,  o w s a  i k u k  ar  u d z y  wszel­
kiego rodzaji z c h w i l ą  z ż ę c i  a, oraz zajęcie zapa­
dów starego zboża z dniem 15 s i e r p n i a  1915. Rów­
nież rozporządzeniem cesarskiem, ogłos*onem 24 lipca 
1915, zajęte zostały na rzecz państwa r o ś l i n y  s t r ą ­
c z k o w e  (groch, bób, fasola, soćzewic).

Właściciele zajętego zboża obowiązani są starać 
«ię o jego utrzymana i nie wolno im zboża nżywać, 
przeraorać (mleć), spasać, lub sprzedawmć z w y j ą t k i e m  
i l o ś c i  p o t r z e b n e j  do s i e w n i  do  w y ż y w i e n i a  
r o d z i n ,  t u d z i e ż . c z e l a d z i  i r o b o t n i k ó w .  Rol­
nicy mają prawo zboże, potrzebne do wyżywienia, odda­
wać młynom do zmielenia. i

ilość zboża, dozwolona rozporządzeniem całego mi- 
jistersi wa z 26 marca 1915 Dz. p. p Nr 75 rolnikom, 
domownikom i czeladz do spożywania, wynosi dziennie 
na głowę 300 gramów zboża (tygodniowo 2 kilogramy 
i 10 dekagramów zboża). Ilość ta została podwyższoną 
rozporządzeniem ministera spraw wewnętrznych z dnia 
28 czerwca 1915 Dz. p.p. Nr 182 na czas do 1 w r z e ­
ś n i a  1915 dia osób, zatrudnionych bezpośrednio przy 
żniwach na 500 g r a m ó w  z b o ż a  d z i e n n i e  (3 ki­
logramy 50 deka tygodoiowo), lub 400 gramów mąki 
dziennie (2 kilogramy 80 dekagramów tygodniowo) na 
głowę, od 1 wriOśnia 1915 dla gospodarzy7, rch domo­
wników i robotników na 400 gramów ztioża (320 gra­
mów mąki dziennie czyli 2 kilogramy 8 ) deka zboża 
(2 kilogramy 24 deka mąki) tygodniowo na giowę.

Oprócz tego, wolno, gospodarzem i innym po iada- 
czim zwierząt domowych używać na paszę i oddawać 
młynom do śrólowania: 1) p o ś ł a d ,  2) o wi e s ,  3) k u k u -  
r ndz ę ,  4) j ę c z m i e ń  pod następującemu zastrzeże­
niami :

1) przv młóceniu nie wolno uzyskiwać więcej, jak 
5 %  p o  ś l a d  a, i ten poślad o j ł y  wolm> s p n s ić ;

2) p r z e c i ę t n i e  wolno trżywać dla jednego ko­
nia twlko 1 k i l o g r a m  o w s a  d z i e n n i e *

3) spasani kakurudzy z no.\ego zbioru nie pod­
legli. ograniczeniu ;

4) gospodarze mogą spasać tylko jednę c z w a r t ą  
c z ę ś ć  z e b r a u e,g o j ę c z m .* e n i a, jaki pozostanie po 
strąceniu ilości potrzebnej dc, siewu. W  tych krajach 
jednak, gdzie zebrano mało jęczmienia, może minister 
rolnictwa na wniosek poiityczaej władzy krajowej pO' | 
zwolić na spasanie całej res-.ty jęczmienia, jeżeli s.ę to 
okaże pótiźebaem dla w7yżyivienia bydia;

5) reszta wymienionych zbóż może być sprzedaną 
tylko wojennemu zakładowi dla ODrotu zbożem;

6) o t r ę b y ,  pozostałe przy mieleniu zboża, potrze­
bnego dla wyżywienia gospodarzy, ich domowników 
i czeladzi, są własnością gospodarzy, nadto gospodarza ma­
ją prawo do połowy otrąb,  jakie odpadną przy mieleniu 
zboża, sprzedanego wojennemu zakładowi dia obrotu 
zbożem, a w okolicach, gdzie mato zbiża zebrano, na­
wet większej ilości, Reszta otrąb rozdzieloną zostanie 
między kraje przy współudziału ’ głównych korporacyj 
rolniczych między posiadaczy zwierząt domowych W o- , 
jennj zakład dla obrotu zbożem przekazuje otręby po 
siadaczom zwierząt w młynach, albo za pośrednictwem 
gmin, które mają s.ę zająć zbieraniem zgłoszeń. Gospo­
darzom, którzy nie spaszą otrąb, wolne je sprzedać tyl­
ko wojennemu zakładowi dla obrotu zbożem. Sprzedażą 
drobną otrąb zajmią się osoby ustanowione przez teu 
zakład. Otręby wolno trzymać tylko posiadaczom zwie­
rząt, fabrykom paszy i osonom ustanowiona przez za­
kład wojenny, zapasy zaś trzymane bezprawnie przepa­
dają na rzecz państwa.

C e n a  1 c e t n a r a  m e t r y c z n e g o  o t r ą b  
na stacyi kolejowej odnośnego młyna wraz z kosztami 1
przewozu z młyna na stacyę i kosztem załadowania, 
b e z  w o r k a ,  nie-może przekroczyć 17 k e r o n .  (Po­
stanowieni te co do paszy wydane zostały rozp. mini­
stra rolnictwa z d. 21 lipca 1915).

I l o ś ć  z i a r n a  p o t r z e b n e g o  do  s i e w u  
o z n a c z y  w ł a d z a  p o l i t y c z n a .

CiSDiar zboża i zaplata.
Odbiór zboża pomcza ministerstwo spiaw we­

wnętrznych wojennemu zakłado wi dla obrotu zbożem, 
który ustanowi lilie w poszczególnych krajach i obo­
wiązany jest przyjąć zboże, zdatne na mlewo. Właści­
ciele zboża, pozostałego po potrąceniu ilość, potrzebnej 
na wyżywienie i paszę, mają sprzedać wojennemu za­
kładowi dla obrotu zbożem, lub jego pełnomocnikom po 
cenach następujących, ustanowionych rozporządzeniem 
ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 12 lipca 1915 
Dz. p. p. Nr 196 :

pszenicę  ........................... 34 kor. za 1 ctn. metr.
żyto po 23 „ „ „ „ „
jęczmień browarniany po 28 „ „ „ „ „

„ na paszę po . 26 „ „  „ „ y
owńs p o ...................... 26 „ „ „ „ ,,

Ceny za ziarno na zasiew będą osobno ustano­
wione.

Przy zakupuje pszenicy przei 16 września 1915, 
żyta przed 16 sierpnia 1915, lub owsa przed 1 pa­
ździernika 1915 niścić mr wojenny zakład zbożowy za 
cetuar metr. następujący dodatek do ceny; ■

1) za  p s z e n i c ę  do 31 lipca 1915 4 ker., od 
1 do 15 sierpuia 1915 3 kor., od 16 do 31 sierpnia 
£ kor od i  do 1* w: ześuia i  ko*-.;
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2) za ż y t o  do 31 lipca 1915 2 kor., od 1 do 15 
sierpnia 1915 1 kor.;

3) za  o w i e s  do 30 września 1915 1 kor.
Dodatki te należą się za zboże, dostawione przez

organa wojennego zakładu zbożowego do stacyi kolejo­
wej, młyna, lab składn, wskazanego przez ten zakład, 
dostawa ześ ma być udowodniona duplikatem listu frach­
towego, lub potwierdzę aiem młyna, albo skład". Psze­
nica i żyto nie mogą mieć więcej zanieczyszczenia, jak 
2 °/0 za każdy zaś dalszy procent strąca się z ceny ku­
pna 30 halerzy.

Cena kupna ma być zapłacona przy odbiorze. Je­
żeli odbiór nie nastąpi przy kupnie, zakład wojenny 
ma zapłacić 50 a resztę w miarę dalszego odbioru.

Spis zapasów.
Minister spraw wewnętrznych może każdego czasu 

zarządzić we wszystkich, lub poszczególnych krajach 
spis zapasów zboża i mąki, a posiadacz winien w ter­
minie oznaczonym zgłosić u władzy politycznej swe za­
pasy Spis zapasów ma się odbywać według gmin, na 
arkuszach zgłoszeń, które wypełnia posiadacz, lnb mąż 
zaufania usfanowiony przez władzę polityczną. Władza 
ma się w stosowny sposób przekonać o prawdziwości 
zgłoszeń i może zarządzić nowy spis zapasów. Każdy 
jest obowiązany przyjąć urząd męża zaufania, który jest 
urzędem honorowym.

Z a p a s y ,  pozos‘ ałe po pokryciu potrzeby na wy­
żywienie, paszę i zasiew, k t ó r e  n i e  z o s t a ł y  z g ł o ­
s z o n e ,  p r z e p a d a j ą  na k o r z y ś ć  p a ń s t w a .  Tyl­
ko w szczególni! uwzględnienia godnych wypadkach 
może być ta kara darowana.

Użytkowanie zajętego zboża.
Minister spraw wewnętrznych oznaczy zasady, we­

dług których rozpórządzalne zapasy zboża mają być uży­
tkowane, a w porozumieniu z ministrami rolnictwa, han­
dlu i skarbu ustanawia dla wojennego zakłada zbożo­
wego ceny sprzedaży zboża i miewa.

Zarządzenia co do użytkowania zboża w kraju 
wydaje polityczna władza krajowa, która posługiwać się 
może Radą przyboczną, zarządzenia w gminach staro- 

. stwo, albo gm na v porucżonym zakresie działania, (imi­
ona może tę czynuość jforuczyć csoopej komisyi aprowi- 
zacyjnej.

Polityczna władza krajowa, starostwo, lub gmina, 
której poruczono uregulowanie użytkowania, ma ustano­
wić cenę sprzedaży drobnej i może :

1) urządzić wydawanie chleba i miewa w pewnych 
ilościach i sklepach w oznaczonych godzinach za wyka­
zami (kartkami chlebowemi), lnb w inny sposób;

2) zaiządzić wypiekanie jednolitego chleba;
3) uregulować wypiekanie i sprzedaż chleba w ra­

mach istniejących przepisów ogólnych.

Młocka, składanie i mielenie.
Posiadacz obowiązany jest wymłócić zboże w ter­

minie, oznaczonym przez w}adzę polityczną; w razie 
przeciwnym wymlóci władza na jego koszt i niebezoie- 
czeństwo i w tym cein użyje jego budynków gospodar­
czych i narzędzi. Pc omlócenin, słoma wolna jest od 
zajęcia.

Na wezwanie władzy politycznej obowiązane sa 
młyny przechowywać i  wymielać zboże za wynagrodze­

niem, oznaczonem przez władzę. Młyny, kłóre mielą 
zboże dla gospodarzy na ich potrzebę, mają prowadzić 
od 1 lipca 1915 zapiszi, wedłeg wzoru wy danego przez 
władzę krajową, w których ma być uwidoczniane imię 
i nazwisko posiadacza zboża, rodzaj i ilość, uzyskane 
produkty nalewne (mąka i otręby), oraz dzień wydania 
miewa.

Sr odki przymusowe.
Jeżeli pesiadacz wzbrania się zajęte zapasy zboża 

lnb miewa sprzedać wojennemu zakładowi dla obrotn 
zbożem, albo miejsce pobytu posiadacza nie jest znane,' 
to władza polityczna wydać ma orzeczenie oobowiazkn 
wydania zapasów r w razie danym zarządzić przymusowe 
odebranie. W razie przymusowego odebrania zapasów 
ś c i ą g a  s i ę  10 °/# z c e n y  s p r z e d a ż y .

Przeciw orzeczeniu niema odwołania.

Postanowienia karne.
Kto z rozmysłem zataja pized władzą zapasy zboża 

i miewa, które są w jego posiadaniu, lnl przechowaniu, 
kto zajęte zapasy zboża i miewa uszkadza, rnszczy, 

na bok usuwa, lab bezprawnie przerabia, spasza albo 
sprzedaje,

kto nie używa do siewa nabytego na ten cel 
ziarna,

będzie karany przez Sąd za przekroczenia aresztem 
od 1 tygodnia do 6 miesięcy. Ctok aresztn może być 
nałożona grzywna do 2.000 kor. (§ 32 rozp.);

kto popełni powyższe przekroczenie na zapas-ch, 
których wartość przenosi pięćset koron, karany będzie 
ścisłym aresztem od jednego miesiąca do jednego roku, 
a obok tego może hyć skazany na grzywnę do dwu­
dziesta tysięcy koron;

kto przy spisie zapasów nie poda żądanych dat 
w przepisanym terminie, wzbrania się odpowiedz eć na 
pytania, lnb fałszywe daje odpowiedzi,

kto delegatom władzy wzbrania wstępu do ubika- 
cyj gospodarczych, składów itp., wgląda do zapisków 
gospodarczych, albo podaje mylne wyjaśnienia,

będzie karany rrzez Sąd za przekroczenie aresztem 
od 3 dni do 3 miesięcy, a obok tego mcże być skazany 
na gizywnę do 2000 kor.;

kto bez uzasadi donęgo powodu wzbrania sję przy­
jąć urząd męża zaufania, znawcy, członka Rady przybo­
cznej, lnb komisyi aproWizacyjnej, albo też ten urząd 
dalej sprrwować,

kto bezprawn:e wyjawia stosunki pywatne, lub 
tajemnice kupieckie właścicieli zapasów, jakie przy wy­
konywaniu jednego z tych urzędów doszły do jego wia 
domośoi,

będzie karapy przez władzę polityczną grzywni 
do 5.000 koron, lnb aresztem do 6 miesięcy.

Wozystkie inne przekroczenia rozporządzenia ce 
sarskiego, albo przepisów wydanych na podstawie tego 
rozporządzenia karane będą przez władzę polityczną 
grzywną do 2.000 kor., albo aresztem do 3 miesięcy 
przy obciążających zaś okolicznościach grzywna do 5.00n 
koron, lub areszrem do 6 miesięcy (§ 35 rozp.).

Przy zasądzenia w myśl §§ 32 i 35 może byc 
akże zawyrokowaną utrata uprawnienia przemysłowego 

Powyższe rozporządzenia mają na celu zaopatrze­
nie w żywność wojska i ludności podczas wojny, ora* 
ochrony ludności od wyzysku handlarzy. Utworzony wo-



Jenny zakład dla obrotu zbużem jest organem rządu 
i zająć 813 ma zakupnem zboża, zmieleniem i spized»żą 
miewa, w którym to celu dostarcza mu państwo środ­
ków pieniężnych. Bada przytocz u a tego zakładu, w któ­
rej zasiada 7 zastępców Gclicyi (ó PelaKów i 2 Rusi­
nów): uchwaliła na posiedzenia d. 15 lipca 1915 rezo­
lucją, aby ten zakład sprze iawał zboże i.mlewo ludno­
ści po własnych kosztach bez żadnego zysku.

Lit z m i i  n  temat:

M M m  e m  iw c ie M  poza sztoła'.
„Piast" w swoim 27-ym numerze umieścił notatką, 

pochodzącą od Redabcyi „Nauczycielki", ogłaszającą 
konkurs na dwie rozprawy, z których jedna ma być pod po­
wyższym tytułem. Nie rozumiejąc dobrze, co chciano 
powiedzieć przez wyrażenie „opiekuńcza" praca —  ja 
napiszą swoje uwagi na temat „praca nauczycielki poza 
szkołą" wogóle i to w |eduym artykule, ponieważ na 
pisanie rozprawy arkuszowej nie sposób na wojnie.

Działalność nauczycielki na wsi powinna zwrócić 
sią sDecyalnie w kierunku r o z n u d z e n i a  p e w n e g o  
r u c h u  k u l t u r a l n e g o  m i ą d z y  k o b i e t a m i  1  
d z i e w c z ą t  a mi, bo dotąd takiego ruchu prawie że 
nie było. Pracą należy oprzeć na organizacji kobiet 
w kółka kobiece i dziewczące. Roboty bądzie dużo,, 
i żeby tylko nauczycielka cbc.ała coś robić i była dc 
tej roboty przygotowaną. W zakładach nauczycielskich 
wcale do takiej pracy nie przygotowują, Można jednak 
zdobyć p e w n e  w i a d o m o ś c i  i p r z y g o t o w a n i e  
przez styczność z prasą Indową i z ruchem ludowym 
wogóle, prżez styczność z takiemi instytucyami, jak: To­
warzystwo Kółek rolniczych, Liga pomocy przemysłowej, 
Towarzystwo szkoły ludowej, Towarzystwo chórów 
i teatrów włościańskich itp. Co najważniejsze, trzeba 
obserwować i poznać życie ludu w danej wsi — po­
znać co dobre, i to krzewić, a co złe, to tępić, a wszel­
kie „nowości", któreby podnosiły kulturą wsi, starać 
sią pomału i ostrożnie wprowadzać. Do jakiejkolwiek 
pracy między ludem potrzeba zaobyć sobie najpierw 
zanfanie i posłuch u ludu. Pani nauczycielka, może 
zdobyć sobie to zaufanie we wsi' p r z e z  d z i e c i ,  
k t ó r e  u c z y .  Jeśli dzieci będą nauczycielką kochać 
i przywiążą sią da niej, to one jej wyrobią najlepszą 
reklamą we wsi. Zdobyć sobie miłość dzieci, dla pani 
nauczycielki jest łatwiej, jak dia nauczyciela.

Cóż wiąc jest do zrobienia dla pani nauczycielki 
na wsi?

W  swojej klasie bądzie miała nauczycielka ze 40 
jeśli nie więcej dzieci. Skoro im sią przypatrzy, to 
spostrzeże, czy są czysto ubrane czy niechlujnie, czy 
bielizna i ubrania są dobrze i zgrabnie uszyte i poua- 
prawiane, czy dzieci umyte i uczesane, czy nogi nie 
czarne i nie popadane od gnoja, czy uszy w środku 
c/yste, czy oczj nie ząlezione — a wyrobi sobie poję­
cia o czystości, porządku, pilności i umiejętności gospo­
dyni w domu, a matki tych dzieci. Zobaczy paui 

i'pauczycielka u dzieci Chleb lub bułki, masłe, ser itp. 
Środki pożywieuia, a przekona sią, jak to jest przyrzą­
dzone. ^Spostrzeże również nauczycielka, czy dzieci są 
rosłe i silnia rozwinięte fizycznie, czy też szczupli

chorowite i karłowate —  a wyrobi sobie pojęcie o hy- 
gienie i sposobie życia w domu u dzieci. Lobie lub 
złe wychowanie moralne dzieci pozna nauczycielką po 
kiiku dniach obcowania z nimi. Same więc dzieci dadzą 
nauczycielce wyobrażenie o kulturze wsi.

Niecb się pani nauczycielka przejdzie drogą po 
wsi lub wyjdzie w pole, nieck sią przypatrzy i poslu 
cha, jak się dzieci zabawiają, co i jak śpiewają pastu­
chy —  niech zauważy, co porabiają młodzi i starzy przy 
niedzieli: i we święta, o czem mówią, gdzie sią schodzą 
i zabawiają, a pozna poziom moralny i wymogi umy­
słowe ludu w tej wsi. Niecn pani nauczycielka zaglądnie ] 
do chat, nietylko u bogaczów, ale u najbiedniejszych 
i niech sią przypatrzy po izbie (naturalnie, nie w ten 
sposób, jak to zazwyczaj u nas robią sekwestratorzy), . 
jak tam wygląda podioga, czy czysta i pozamiatana, ] 
czy pod piecami i łóżkami nie siedzą knry i inne stwo­
rzenia, jak wyglądają ściany, czy pobielone i bez ro­
bactwa, jakie obrazy na ścianach (acn z tymi obrazami 
to skaranie — nawet świętych na ścianie mamy wyra 
b anych za granicą, przeważnie w niemieckich fabrykach 
i z niemieckimi napisami, a polskich oorazów mało, j 
narodowych, historycznych, rzadko spotkać), jak wygla.dą 
szafa z naczyniem knebennem, jak wyglądają łó kł 
i pościel na łóżkach, a zauważy, jakich reform wymaga 
ta lub owa cnata.

Są to rzeczy szczegółowe, drobiazgowe. Jeaaak

w chacie, kołc chaty i w całem gospodarstwie, dobre 
wychowanie dzieci, to przeważnie obowiązek kobiet. Im 
kobieta-gospodyni lepiej te obowiązki pojmuje i dobrze 1 
je spełnia, to cale jej gospodarstwo i cały dom wygląda 
wzorowo. Mówi przysłowie, że d o b r a  g o s p o d y n i  
t r z y m a  d o m za t r z y  wę g ł a ,  a gospodarz tylko 
za jeano. Odpowiednio do tego,, powinny się nasze go­
spodynie starać, by nie tylko trzymać dom za trzy 
węgła, ale go podnosić coraz wyżej, ku lepszemu po­
żytkowi. Dlatego zadaniem kółek kobiecych i dziewczę­
cych powinno być: uczyć i przyzwyczajać kobiety do 
porządku i czystości w domu, aczyć dobrego gotowania 
i pieczenia, uczyć szycia i innych robót, jak: guzikarstwo, 
koronkarstwo, pończosznictwo, kwieciarstwo itp., pouczać, 
matki o fizycznem i morainem wychowywaniu dzieci, 
co jest podwaliną w rozwoju narodu; nauczyć dziewczęta 
pięknie śpiewać narodowych pieśni, rozpowszechniać 
znajomość historyi polskiej, urządzać wykłady tygodniowe 
z różnych dziedzin wiedzy, nauczyć przyrządzania le­
karstw domowych, nauczyć kobiety pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach dla ludzi i dla bydła, Krzewić 
między kobietam: uprawę warzyw i przyrządzania z nich 
dobrych potraw, krzewić pielęgnowanie kwiatów, krze­
wić sadownictwo i przyrządzanie wid owocowych, któ­
reby wyrugowały wódkę i piwo, krzewić pszczelnictwo. 
Uczyć kobiety oszczędności wogóle, a szczególnie w wy­
datkach na stroje, pouczać o postępowej gospodarce 
rolniczej, krzewić zamiłowanie do rzemiosia i handlu, r 
wyrabiać poglądy w kwesty ach społeoznych i polity­
czni ch, a przedewszystkiem uświadomić kobiety narodowo, 
s t w o r z y ć  k o b i e t ą - P o l k ę ,  o b y w a t e l k ę ,  która 
jest powołaną do wychowywania pokoleń wielkiego na­
rodu, dążącego do niepodległości państwowej. Oczywiście 
tego wszystkiego sama jedna nauczycielka nie zrobi. Ja 
sobie w ten sposób jeÓLak przedstawiam program pracy



kulturalnej między kornetami na wsi. Program taki lub 
temu podobny może wprowadzić w życie jakaś po­
w a ż n a  o r g a n i z a c j a  mądrych i doświadczonych 
tobiet społeczniczek w krają, a panie nanczycieiki 
mogłyby być w miarę s wych sił silniejszymi lub słabszymi 
trybami miejscowymi w tej organizacji.

Aby istotnie zacząć jakąś pracę kulturalną między 
Kobietami na wsi, powinny panie nauczycielki — skoro
0 tem myśią ■— zainicyować stworzenie krajowej ko­
misy] kobiet, któraby się zastanowiła nad planem roz­
poczęcia tej pracy. Następnie po większych miastach 
należałoby zorganizować sekeye tej krajowej komisyi, 
a sekeye zajęłyby się zorganizowaniem miejscowych Kół 
kobiecych po Wbiaci i miasteczkach.. Kierownictwo Kół 
miejscowych, mogłyby ująć panie nauczycielki, dopóki 
nie wyszkoliłyby się same kobiety-gospoaynie, aby swoje 
Kółka prowadzić samodzielnie, tak jak chłopi sami pro 
wadzą Kółka rolniczą czytelnie, Kasy Rajfajzena, straże 
pożarne i inne stowarzyszenia. Organizacji takiej, nie­
zbędny rest własny organ, bo też kobiety pgwinny mieć 
przynajmniej jednę porządną gazetę. Gaźeta taka po­
winna być d o s t r o j o n a  do p o z i o m n  c z j t e l  l i ­
c z e k  l u d o w y c h  ze ws i  i m i a s t e c z e k .  Znam 
jeanę gazetkę miesięczną „Zorzę Ojczystą", wydawaną 
przez komitet pań im. Maryi Wysłonchowej w« Lwo­
wie, ale ta gazeta, nie oparta o żadną organizację ko­
biecą, nie jest rozpowszechnioną po wszystkieb wsiach 
w araju. Widziałem jeszcze jakieś gazetki dla kobiet —  
także małe znane u ogółu kobiet. A  trzeba wiedzieć, 
że kobiety na wsi, łobią bardzo czytać. Należałoby tę akcyę 
wydawniczą zjednoczyć i wydawać jednę a większą ga­
zetę tygodniową dla kobiet, którąby panie nauczycielki 
pc wsiach i miasteczkach rozpowszechniały. Byłoby to 
śliczną i pożyteczną rzeczą —  g d y b y  s i ę  k o b i e t y  
P o l k i ,  w s z y s t k i e  te z mi a s t a ,  z t e  mi  ze w s i  
z o r g a n i z o w a ł y  w j e d e n  z w i ą z e k  i dały dobry 
przykład naszej pulityce partyjnej.

Możeby która z kobiet raczyła dodać co (a może 
ująć) do tych moich uwag, przesianych z pól Czerwonej 
Rusi do „Piastą,1*

Dnia 15 lipca 1915
Antoni tfziniguil 

11/30 Colone. Feldpost 63.

U I C M I W A .
Nieszczęścia zw ykle chodzą z sobą w parze, 

a biednem u zawsze wiatr w oczy. Te przysłow ia 
bardzo m ądre zresztą, m ają w czasach dzisiej­
szych szorokie zastosow anie W ielkie połacie kraju 
zniszczone, tysiące rodzin w ystaw ionych na dzia­
łanie ow ego przysłow iow ego wiatru, ledwie wle­
cze swój żywot, litość zbiera na nie patrzeć, a wielu 
jest takich, co usiłują iść z pom ocą.

Niestety jednak, dość jest takich, a m oże
1 znaczcie  większa poreya, co starają się tę n ie­
dolę dla siebie w ykorzystać. Dzieje i działo się to 
w rozm aity sposób. Czy to przęz zakupienie b y ­
dlęcia lub kónia od nich za bezcen, czy  przez 
sprzedaż potrzebnego artykułu po  niebyw ale wy­
sokich cenach, co  przedewszyst! dem  upraw iają 
różni niesumienni handlarze.

9

Ci jednak ss z tego znani i po  nich czego 
innego trudno by łoby  się spodziewać.

D ziw nym  natom iast musi* się w ydaw ać fa k t 
ż e  w t y m  c z a s i e  i t o  w ł a ś n i e  w t y m  c z a ­
s i e ,  w i e l u  w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w  c e n ę  d r z e ­
w a  o  30 p r o c e n t  a n a w e t  w i ę c e j  p o d r o ­
ż y ł o  . Jak to w ytłóm aczyć?

W sie całe, to 'gliszczs i rum owisko, ani 
znaku mienia z p racy  ludzkiej i dobytku  nie wi­
dać, ludzie m ieszkają w norach i szałasach na 
prędce sk leconych ; wytężają ostatnie siły, ażeby 
zrob ić dla siebie, sw ojej rodziny  i reszty inwentarza 
jakie schronionie na zimę i tu jako dow ód  ż y c z l i ­
w e j  s ą s i e d z k i e j  p o m o c y  m a j ą  d o  n i e ­
m o ż l i w o ś c i  w y ś r u b o w a n ą  c e n ę  m a t e -  
r y a ł u  n i e z b ę d n e g o .

Pisać tu wiele niema co, rzecz aż nazbyt 
jasna.

Celem zwalczania lichw y żyw nościow ej usta­
lon o  po  miastach ceny maksymalne.

Czy w tej dziedzinie nie pow inno b y ć  to sa 
m o zrob ione?

Czy w tym czasie nie pow inno się po łożyć 
kresu zdzierstwu niesum iennych ludzi, k tórzy  
choć patrzą, to sąsiedzkiego nieszczęścia nie 
w idzą?

M o ż e b j b j e d n a k  w y s o k i e  c. k. N a m i e ­
s t n i c t w o  z e c h c i a ł o  i t u  j a k  n a j s p i e s z ­
n i e j  o z n a c z y ć  c e n y  m a t e r y a ł ó w  b u d o ­
w l a n y c h ,  b o  j e ż e l i  t a k  d a l e j  p ó j d z i e ,  to 
n i k t  s i ę  n i e ' o d b u d u j e ,  b o  w n e t  j e  z a ­
c z n ą  n a  w a g ę  z ł o t a  s p r z e d a  n a ć  i to tym 
którzy bez swej winy stali się żebrakam i

___________ Witos.

bezpłatna pra ,4* pomoc 
w spr&wao ł wciskowych.
Jest faktem, że ludność potrzebuje dziś pa 

m ocy. M ówi się więc dużo o  tej pom ocy, z&wią 
żuje się komitety, ale jest to tylko kropla w mo­
rzu. Są to po najw iększej części starania, obli 
czone na dalszą metę, podczas gdy  już obecnie 
da łoby  się bardzo  dużo zrobić. Przedewszystkiem  
ludność potrzebuje zdrow ej, a nie połączonej z ko­
sztami porady  praw nej w wielu rzeczach, jak  np. 
w dprawie uzyskania w ynagrodzenia za kwity 
rekw izycyjne, co jest możliwe, g d y  się umie na­
pisać odpow iednie podanie i wypłata następuje 
bardzo szybko; dalej w spraw ie uzyskrnia  zasił­
ków  dla rodzin, k tórych  członkow ie służą przy 
w ojsku i t. d. W  niektórych powiatach jest bar­
dzo mało pisarzy gm innych, gd yż  większa ich 
część poszła Jo  wojska. Tak np. w pow iecie no 
wosądeckim  są wypadki, że jeden pisarz ma do 
obsłużenia dwanaście gm in! W  tych warunkLch 
niema m owy, żeby  taki człowiek, m ający przytem  
jeszcze k łopot z własnen. gospodarstwem  i wła­
sną rodziną, m ógł dokładnie załatwiać różne pi 
bma, choćby  nawet rozum iał się na rzeczy, a o ó i  
dopiero, gdy  nie wie, gdzie się udać w dapej 
sprawie. W  tym stanie rzeczy  tw orzy się tylko pb 
miastach m nóstwo pokątnych  pisarzy któr?^ rv-
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ją c  i p ijąc z tego zarobku, m ają właśnie w tem 
interes, żeby tylko stęona wniosła dane pism o do 
w łaaz, .chociaż) ry sami wjeazieii. ^b niema ao tego 
żadnych podstaw

O bjechaw szy szereg wsi, ueltuu udzielania 
ludności porad i pom ocy w sprawach, zw iązanych 
z akcyą rabunkową, przyszedłem  do  przekonanie, 
że pom oc taka jest konieczną, żeby jednak sprawa 
ta weszła na właściwe tory, potrzeba jest orgam - 
zacyi, potrzeba jest do  tego pom ocy  społeczeń­
stwa, a to ceiem . wytworzenia warunków  praw ­
nych, stworzenia m ożności spełniania wziętych na 
siebie zadań. Dziś z różnych pow od ów  nie wolno 
jest jeździć po gm inach w dow olnym  kierunku, 
trudno więc porozum iew ać się z ludźmi, a tu wła­
śnie zachodzi potrzeba nieraz wyszukiwania tych 
nędzarzy, k iórzy  czy to z pow odu  starości, czy 
też z pow odu  braku odzienia, nie m ogą udać się 
do  miasta z prośbą o pom oc, jak  również w p o ­
m oc taką nie m ają wiary. Dziś pow inno nam być 
drogie każde życie ludzkie!

Polskie Stronnictwo Ludowe, dzierżące w swem 
ręku ster w pracy nad ulżeniem biedy ludu, po ­
w inno się postarać, aby stw orzyć potrzebne do 
akcyi ratunkow ej warunki, a następnie, aby zor­
ganizow ać w każdym  pow iecie Biuro Jjezptetnej po­
rady prawnej w sprawach wojskowych dla ludności 
rolniczej. P otrzeby  takich biur — zdaje mi się —  
nie potrzebu ję w ykazyw ać. W ystarczy zorganizo­
wać je  na krótki czas, a przekonam y się o  ich 
potrzebie.

PUtkomki Franciszek, z Łyczany,

r

l  pibyta Rosyas w Jlisl(» i otylicy.
(List od żołnierza).

Nisko, w lipcn.
Powiaty, położone nad dolnym Sanem, ucierpiały 

ogromnie dużo od niszczyeislskiego pochodu i odwrotu 
MoskaM. Wszędzie tutaj widać tylko pupalune 1 pobu- 
rzone od granatów domy. Ziemia piaszczysta, poszarpana, 
okopar i strzeleckiemi, bardziej ucierpiała, aniżeli w in­
nych okolicach ziemie gliniaste. W  niektórych okolicach 
piaski, z wielkim trndem zamienione w łąki i pola upra­
wne, teraz znown skutkiem wykopania okopów lub prze­
jazdu trepów, zamieniły się w lotne piaski. Wiele także 

'  zniszczm-o lasów przez wycięcie i spalenie całych obsza­
rów. Jak wiadomb, były w tych okolicach Łdlka razy 
zacięte walki, skutkiem których mieszkańcy tyle ucier­
pieli, że mogą bez przesady powiedzieć, iż byli w piekle 
za życia. Podczas walk chowali się w piwnicach; po 
nurpo tego zostało kilkunastu ładzi zabitych od kul. Mo 
skąje usuwali też ludność za San, a domy, o ile nie zo­
stały spalone lub zburzone, to przynajmniej przez „sał- 
datów" obrabowane.

W  ostatnim odwrocie zabierali też Moskale męż- 
gzyzn, a to z tego powodu, aby „germanci" nie wzięli 

/ich w „sałdaty“ . Nie mogli wieln zabrać, ponieważ kryli 
<sig .ab udawali eherych. Z zabranych znowu wieln ód 
Moskali ucieało.

W  samem Nisku niema więcej domów ualych nad 
J *adzl i. u WssYstkie inne spalone lab przynajmniej

uszkodzoue od granatów Kościół zburzony i spalony od 
granatów rosyjskich Naoczni świadkowie mówili mi, ze 
ogółem spadło na kościół 36 granatów.

W kilkunastu miejscowością ;h widziałem kobiety, 
gotujące strawę przy nawpół zburzonych kuchniach, po­
zostałych jako części niepalne spalonych domów.

O raounkach, które Moskale wykonywali z wielką 
umiejętnością, nie wspominam^ bo to już wszyscy znajth 
którzy byli pod batem najazdu moskiewskiego- O żarło­
czności i pijaństwie Moskali też możnahy wiele pisać. 
Tak np. w Łańcucie przy grabieży fabryki wódek, kilka 
Moskali umarło wskutek przepicia.

W  bezprzykładnem niszczeniu posunęli się aż do 
tego, że wyrywali ziemniaki z ziemi, nie dla zjedzenia 
tylko dlatego, by jak najwięcej zniszczyć. Pomimo tych 
wszystkich strasznych nieszczęść —  lud polski patrzy 
z nadzieją w lepszą przyszłość Ojczyzny Polski, którą 
chociażby tylko dla wynagrodzenia wielkich cierpień 
i ofiar w krwi i mienin, słusznie ma się należy

Paweł Zawiiowicz.

Cboć nam armatnie...
Choć nam aimctnie baczą dziś strzały 
I w przes.rav.hu drzy cały świat,
Już uleciał nasz Orzeł biały 
Z poza więziennych krat.

Do boju poszli bracia, do boju 
I rok woju ą wytrwale,
Gkly zwalczą wroga po wielkim znoju 
Powstanie Polska w chwale,

Polski narodzie! o męi.ennicy.
Nie np d.. cie na dus/.y,
Na waszej ziemi, biedni pątnicy,
Niech oręż pęta dziś kruszy.

Bog n? Was patrzy, Bóg Wam pomoże, 
On skruszy pęta niewoli:
Wkrótce Wam błysną wolności zorze 
I czasy znośniejsze;, doli.

My taż za Wami błagamy Pana 
I my cierpimy wraz z Wami;
Zeszłe Wam pomoc Niepokalana*
Którą prosimy zę łzami:

O, Matko Droga! pokonaj wroga 
I nowym błyśnij nam cudem,
Uproś nam wśay^iltHp pófr od Boga, 
Nad Polskim^ zUtuj sje ludgin!

Ty tylko .pokój mozeaz dać Bożi 
Bo nam łzy płyną i smutna dolą,
Z  poddaniem głowę cbylim w pokorze 
Wołając: Panie, ś.ań sń Twą wola'

Frania Eiromce.
Odpisu: Fr. Rui.

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł­
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

Kto chce zasięgnąć porady lub po­
mocy, mech pisze do Redakcyi „Piasta", 
a otrzyma ją,
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Kaprawa watów ochronnych nad Wisłą 
i doplywa.nl.

Po odparcia armii r isyjskiej wscnóa i w giab
-  Królestwa P iLkie^o, przystąpił Wydział k r ą w y  wspól­

nie z naczelną komendą aiinii do naprawy zniszczonych 
lub uszkodzonych walów ochronnych nau Wisłą i jej 
dopływami — od K rlirowa do granicy państwa pod Za­
wichostem. Szkody te i zniszczenia spowodowane zo­
stały operacjami wojenpeuJ, a największe są nad Du­
najcem i nad Sanem, gdzie była linia bojowa.

Koszta naprawy wałów, obliczone przeć krajowe 
biuro melioracyjne, Wspólnie z władzami wo.skowemi, 
wynoszą: “ ” ”  *" "  —

a) od  K r a k o w a  do  u j ś c i a  D u n a j c a :
1. na lewym wale Wisły od ujścia Białuchy do granicy

państwa, 4.400 koron;
8. na prawym brzegu Wisły od Podgórza do Niepoło­

mic, 7.100 koron; ^
3. na prawym brzegu Wisły od Niepołomic do Baby,

wraz z lewym wałem Raby, 47.400 koron;
4. od Raby do Woli Rogowskiej wraz z prawym wałem

Raby i oboma wałami Uszwicy, 62.500 koron;
5. na potókn Kisielinie, 13 500 koron.
Razem 134.300 ker m.

b) na lewym brzegu D u n a j c a  od ujścia Więc- 
kówki do Wisły, na prawym brzegu Dunajca od Zbyli- 
towskiej Góry do Wisły, tudzież na cbu brzegach rzeki 
B i a ł y  od mostu kolejowego w Dąbrówce InfułacMej 
do ujścia i na prawym brzegu W i s ł y  od njścia Du­
najca do gminy Ka.sy, gdzie wojna pozycyjna trwała 
pół roku i oba wały Dunajca używaoe były za schro­
nienie dla armij sprzymierzonej i rosyjskiej, — razem 
542.581 koron;

c) nad W i s ł ą  i W i s ł o k ą ,  S t a r y m  B r n i e m  
i K r z e m i e n i c ą  w powiecie mieleckim 52.171 koron;

4 d) rad " Wi s ł ą  i S a n e m,  tudziez dopływami tych 
rzek (Łęg, Trześniówka, Strachocka Rzeka i Jodłówka) 
w  powiecie tarnobrzeskim, okrągło jeden milion keron.

* N a p r a w a  w a ł ó w  n a d w i ś l a ń s k i c h  mi ę ­
dzy  K r a k o w e m  a D u n a j c e m  została już ukoń­
czoną przeważcie siłami miejścowemi, bo tylko dwie 
kompanie wojska pomagały przy robotach. Obecnie 
kończy się naprawę prawego wału Kisiełiny między Ja- 
downikami Mokremi a Zdarcem.

Roboty przy naprawie wałów D u n a j c a  wyma­
gają większej ilości sił roboczych ze względu na nad 
zwyczaj wielkie szkody i korieczność usunięcia z roz­
kopanych wałów, w których się mieściły rowy strzele­
ckie i schroniska dla oficerów i fołnierzy, słomy, drze­
wa, śmieci i oczyszczenia gruntu pod nowe nasypy. —  
Tylko zwłoki poległych pogrzebane w wałach, a przy­
sypane tylko deską warstwą ziemi muszą być na razie 
pozostawione i lepiej przysypene, aż z nastaniem chło­
dniejszej pory roku zostaną wykopane i osobno pocho- 
waue, gdyż obecnie robotnicy wydobywając zwłoki, na­
rażeni byli Da omdlewanie i choroby. Na wniosek ko­
misji, złożoLej z zastępców władz wojskowych, Namie­
stnictwa i Wydziału krajowngo, ma być użytych do 
naprawy wałów nad Dunajcem około 2.000 jeńców wo­
jennych, którzy zostaną pomieszczeni w uszkodzonych j 
podczas bitew większych budynkach, mianowicie: ’

1) w browarze p. Zygmunta Jordana w Wojniczu 
(około 300 jeficów);

2) na fołwafkn ks. Sanguszki w Wierzchosławi­
cach (około 500);

3) n« folwarku Radcowskim p. Henryka Dolań 
sinego (.500);

4) na folwarku- p. Piątkowskiej w Zabawie (około 
400 jeńców);

5) na folwarku Dyament p- Stołowskiego w Otfi 
nowie (ok- ło 400).

Roboty nai Dunajcem rozpoczęto miejscowemi si­
lanu. a 18 b. m. miał nadejść transport 2.000 jeńców 
wojennych

Naprawa- wałów ochronnych ‘ nad W i s ł ą  i W  i 
s ł o k ą ,  tudzież dopływami tych rzek w powiecie mi e ­
l e c k i m  jest w toku i dokonaną zostanie nłiejscdwemi 
siłami.

Roboty przy naprawie wałów nad Wisłą w powie 
Cio tarnobrzeskim wprawdzie rozpoczęto, jednakże ze 
względu na wielki ich# rjzm ar ok-ztne się potrzeba1 
użycia jeńców wojennymi zwłaszcza, że z powidu za­
brania mężczyzn z części powiatu pj-zea? wojska losyj- 
skie, zachodzi wielki brak robotniKa nawet do robót 
polnych. ' ~ ’

Celem zbadania rozmiarów szkód i sprawdzenia 
sumy kosztorysowej, wyjedzie do powiatu tarnobrze 
skiego komisya, złożona z delegatów władz wojskowych 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego.

Naprawa wałów między Krakowem a Kisieliaą wy­
konaną została przez kierowników budowy pp, Boziewi- 
cza, Pisza, Kowalskiego i Horna, —  robotami zaś nad 
Dunajcem, w powiecie mieleckim i tarnobrzeskim zarzą­
dzają kierowńicy sekcyj konserwacyjnych publicznych 
robót melioracyjnych pp. Flisowsk" w Tarnowie, Hała- 
dei w Mielcu i Bochniak w Tarnobrzegu.

Koszta naprawy wałów pokryw* wspólny skarl 
wojskowy. ' i

Biała, 20 lipca 1915 !
Andrzej Kędzior.

I— — » - ................ i- ■  — ■ - -■ -

B r « u  chłopiI Ruzsierzajeta nasze pismo!
P f l l f l k  Euj4 ° y  o l f  PO nlem leokn, dobry podręcznik do 
r  'CŁU nauki języka niemieckiego, kosztuje zamiast 2 40 K 
ty lk o  1 k or. 50 hal W ysyła za nadesłaniem 1 kor. 50 nal 
poczty, opłat lic, Wydawnictwo „W olne chwile1*, Kraków, 
ul. Zielona 7/P.

P n łP T & h n i f f i  chłopca io  nauki krawieckiej. Jan ftbo- 
\ U l i  / .O U U ję  row a k l, Jawornik, pt Myślenice. 1—3

Z W I Ą Z E K  E K O N O M I C Z N Y
KÓŁEK ROLNICZYCH WE LWOWIE

stów. zar. z ogr. por.

organ handlowy Zarządu Głównego 1 ‘iwarzystwa Kółek Rolniczych, z siedzibą f  ’ cnip
i» Bielsku (Blelitz), ZuiffiSi&i ssam  1»
ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły, 
spożywcze i codziennego zapotrzebowania, a nadto do* 
starcza węgiel, naV!ę, oleje maszynowe, nawozy sztuczne 
inrzędzia i maszyny rolni ;ze, cement, eternit, pi pe i t. d
Cenniki ua kai.de ład& n iel a - o ,  Ceny hurismneJb



12

W  ubiegłym tygodniu rainąi rok od ania, w któ­
rym Austro-Węgry wysłały swoją notą do Serbii, notę, 
której Serbia nie przyjęła. Skutkiem tego był wybuch 
wojny Anstro-Węgier z Serbią, od której rozpoczęła się 
wojna europejska. Bardzo niewielu ludzi przypuszczało 
przed rokiem, że wojna potrwa tak długo. Sądzono, że 
skończy się przed jesionią. Nie przypuszczano, by pań­
stwa zdołały finansowo, a ludzie nerwowo przetrzymać

przeciąganie się wojny. Wf-zystkie te obliczenia zawio­
dły. Wojna trwa już rok, a dziś niema żadnych cznak, 
£tóreby Wskazywały, że się skończy niezadługo.

Sytuacya wojenna po roku.
Przebieg tego pierwszego roku wojny europejskiej 

udowodnił niesłychanie silną organizacyę państwową i 
wojskową Nieniec i Austro-Węgier. W  ciągu tego roku

Przebieg wojny z Belgią i Francją w ciągu roku.

Niemcy w oiągn sierpnia zajęli całą Belgię z wyjątkiem jej pw^iiio-ro zaohodniego skrawka na zachód od miasta Ypem czyli 
Ypres. We Września posunęli się pod sam Paryż, tak, że ich front bojowy przedstawia! się wtedy tak, jak pokazuje linia kropko­
wana . . . . . .  Z końcem września jednak Niemcy cofnęli się i zajęli mniej więcej front, oznaczony grnbemi liniami 1MŁŁBMU
IFiancuzi zaś front oznaczony liniami I ~|. Ta linia bojowa od września 1914 r. prawie się nic nie zmieniła. Dnia 27 )ipc.>

P istaw >i - się tak, jak na tej mapce zaznaczono. Tak się przedstrwia! przebieg te;, wojny w ciągu roku. Najzaciętsze walki 
ty się kolo miasjja Ypres (Ypem), koło Soissons i Reims, w lesie argońskim i między rzekami Mozą i Mozelą, oraz na granicy 
Sizaekiei. Obecnie najzaciętsze walki toczą aię między miastami Lille i  Arras. Kolczaste linie przy nazwaoh miast oznaczają twierdze.



13

Przebieg wojny z Resyą 's  ciąga raka.

Linia kropkowana . . . . . .  oznacza front rosyjski w listopadzie 1914 r., kiedy Rooyanie doszli najddej na zachód. Linia .'zna­
czona krzyżykami X X X X X, przedstawia front, na jakim Boby ani e trzymali się od giadnia 1914 do 2 rnajs 191b, do klęski 
Dnnajcem i pod Gorlicami. Linia z grubych kresek HHBSBSW i z prostokątów I J oznacza front bojowy w dn:n 37 lipca
1916, t. j. w rocznicę wybuchu wojny europejskiej. Linie ■■H BBfl oznaczają stanowiska wojsk austro-nimnieckich, linie I"  ~ j 
“ -anowiska woisk rosyjskioh. W  ten sposób widaó najlepiej przebieg wojny z Rosyą w ciągu roku. Kolczaste kółka oznaczą twierdze.



armie niemiecka i austro-węgierska zdołały doprcwaozić 
nietjlko do tego, iż wojna toczy się tylko na tery- 
toryum obcem, ale zdołały zająć ogromne szmaty ziem 
nieprzyjacielskich. Zamieszczone obok mapy przedsta­
wiają dokładnie postępy armii niemieckiej i anstro- 
węgierskiej, zarówno we Francyi i w Belgii, jak na 
ziemiach polskich. Gdy się przyjrzymy na te mapy i 
zobaczymy, jak daleko na zachodzie byli już Rosyanie, 
którzy mieli zaiać Berlin, jak daleko zaś od Berlina 
znajduj % się dzisiaj, to przyznać mnsimy, że pierwszy 
rok wojny europejskiej przyniósł Niemcom i Austro- 
Węgrom zwycięstwo. *

Rosya, Francya i Anglia znajdują się dziś, po ro­
ku wojny, w położeniu znacznie gcrszem, niż na po­
czątku wojny. Liczono na to, że państwa te przetrzy­
mają Niemcy zasobami żywności i pieniądzmi. \V Anglii 
już w październiku padło hasło wygłodzenia Niemiec. 
Okręty angielskie i francuzkie odcięły wszelki dowóz 
do Niemiec. Tymczasem dzięfci organizacji państwowej 
w Niemczech i w Austro-Węgrzecb, w obu tycb nań 
stwacb żywności nie brakło, a na przyszły rok jest jej 
poi dostatkiem. O wygłodzeniu więc tych państw niema 
mowy.

Państwa neutralne.

Z państw, które były neutralne przy wybuchu 
wojny, tylko Włochy porzuciły neutralność i wystąpiły 
przeciwko dawnym sojusz Jkom P mstwa bałkańskie do 
tychczas trwają w neutralności, taksamo jak państwa 
skandynawskie. W ostatnich czasach popsuł się bar­
dzo znacznie stosunek pomiędzy Szweoyą i Rosyą. Na 
Bałkanie ścierają się ze sobą dyplomacye, a Anglicy 
jęli się nawet przemocy, aby zmusić państwa bałkańskie 
do wystąpienia po swej stronie. Już od dwóch tygodni 
odbywa się blokada wybrzeży greckich I bułgarskich 
przez flotę angielską, a greckich również przez flotę 
włoską. W  ten sposób chce Anglia wymusić przyłącze­
nie się tych państw do czwórporozumienia.

Stany Zjednoczona a wojna.

Najpotężniejsze z państw neutralnych. Stany Zje­
dnoczone, znajdują się dzisiaj w sytuacyi poważnej. Acz* 
kolwiek ogłosiły neutralność, dostarczały bez żadnych 
skrupułów materyałów wojinnych państwom irójpor cza­
rnienia. Ponieważ na okręcie angielskim, storpedowanym 
przez niemiecką łódź podwodną, ntonęło kilkudziesięciu 
Amerykanów i bardzo wj bitnych, Stany Zjednoczone 
wystąppy przeciwko sposobowi prowadzenia wojnv za- 
pomocą łodzi podwodnych, zatapiających nieuzbrojóue 
okręty. Rozpoczęła się między Waszyngtonem a Berli­
nem wymiana not, w których Niemcy wykazywały, że 
nie mogą zmienić swojej metody walki, prezydent Wil­
son zaś domagał się zm!any tej metody- Ta wojna pa­
pierowa. wojna na noty, doprowadziła do tego, że dzi­
siaj możliwość wybuohu wojny Stanów Zjednoczonych 
z Niemcami jest bardzo prawdopodobna. Prezydent 
Wilsen w ostatniej nocie oświadczył, źe gdyby jeszcze 
raz % powodu akcyi niemieckich łodzi podwodnych zgi­
nął jaki obywatel amerykański, to Stany Zjednoczone 
uważać to będą za krok nieprzyjacielski ze strony Nie­
miec i odpowiednio do tego postąpią. Co na tę notę od­
powiedzą Niemcy, jeszcze niewiadomo

Wiorno wojny włosko tureckiej.
Niepowodzenia wojenne pa^sty irójporommienia skło­

niły ;je do tego, że Wiochy, które zimie zały Jylko wy­
łącznie z Austiyą wojnę prowauzić, musiały się zdecy­
dować na wystąpienie także na innych polach walki. 
Anglikom i Francuzom chodzi najbardziej o pomoc wło­
ską nad cieśniną Daidanelską Obecnie jnż nie nlega 
wątpliwości, że Włosi tę pomoc swoim sojusznikom da­
dzą. Stosunki między Włochami a Turcyą są tego ro­
dzaju, że wypuwiedzenie Turcyi wojny jest, jak się 
zdaje, tylko kwestią diii. Tak więc pc roku wojny eu­
ropejskiej nie zanoś się bynajmniej na jej koniec, ale 
pożoga "ooszerza się jeszcze coraz bardziej.

Ubiegły tydzień wojny, 

Wojna z Rosyą.
Jak po wielkiej wichurze nastaje ne chwilą cisza, 

a po niej rozpoczyna się burza,'by rię rozpętać z całą 
potęgą, tak w ubiegłym tygodniu ^nastała na terenie 
walk z Rosyą na ziemiach polskich przez całą jej sze­
rokość przerwa w wielkich operacyach. Nie znaczy to, 
by tam penowria cisza zupełna; ta dzisiaj jest niemo­
żliwa. A rmaty grały oczywmcie ciągle, w poszczegól­
nych punktach toczyły się nawet zacięte, krwawe boje, 
na ogół jednak wielka ofenzywa sprzymierzonych za­
trzymała się. Fachowcy wojskowi powiadają, ze zwy- 
cięśaie armie, pędząc przed sobą wroga, który jak 
stwierdzają, cofnął się jednak w porządki, i opa-ł się 
na linii swoich twierdz Lubliń-Dębłin-Warszawa-Mo­
dlin Ostrołęka-Łomża-Ossowiec Kow ao, zatrzymały się, 
aby zaczerpnąć oddechu, aby nabrać nowego rozmachu 
i znów, jak lawina, rzucić się na wroga, opierającego 
się o łańcuch wspomnianych twierdz.

Rozstrzygająca tflwa.
Główni zapt.sy rozegrają się niezadługo na linii, 

biegnącej łukiem od Kowna na północy, poprzez War­
szawę do Chełmu. Armia rosyjska, wyparta z Króle­
stwa, znalazła się tam jak w żelaznych kleszczacn, któ­
rych boki zacieśniają się, aby tę armię zgnieść. Stąd 
rozstrzygające znaczenie tej bitwy, która się toczy, 
a właściwie przygotowuje.

Fachowcy wojskowi stwierdzają, że teraz właści­
wie dochodzi do wykonania plan wojenny sprzymierzo 
nych, którego ż powoda olbrzymiej przewagi RosyaL



przed rokiem wykonać się nie dało. Zaznaczają jedaak, 
że i Rosjanie znalezłi się w sytuacyi, która odpowiada 
zpp<cnie ich zeszłorocznemu planowi. Wiadomo, że po 
wybuchli wojny Rosyanie opuścili cale Królestwo pr 
lewym brzegu Wisły i zamierzali widocznie oprzeć się 
na linii swoich twierdz, na których się oparli dzisiaj. 
Jeśli tak jest, to rozpoczynają się obecnie zmagania się 
strategiczne, najstraszniejsze w historyi. Zadecydują 
plany i ich przeprowadzenie.

Choroba Rosy'.,
Armia rosyjska cierpi dalej na dotkliwy brak amu 

nicyi. T en brak, to choroba, którą odczuwają zarówno 
w Rosyi, jak w Anglii, a nawet we Włoszech. W  Anglii 
rozpoczęto starania, aby jak najwięcej amunicyi wyra­
biać, oczywiście głównie przeznaczonej dla Rosyi. Król 
angielski oświadczył publicznie w jednej z fabryk ro­
botnikom, że jeśli produkeya amunicyi s1 \ nie zwiększy, 
to trójporozumienie wojnę przegra. W  Rosyi postano­
wiono wszystkie fabryki amunicyi przemienić na na­
kłady wojskowe. Wielkie transporty amunicyi idą z Ame­
ryki do Rosyi, aczkolwiek w Ameryce budzi się coraz 
większy ruch, przeciwny wywozowi narzędzi śmierci. 
Onegdaj kilkanaście okrętów z amunicyą, przeznaczone 
dla Rosyi, wyleciało w powietrze. W  fabrykach amerjr- 
kańskicn ponawiają się strajki, jako protest przeciw 
przedłożeniu wojny przsz dostarczanie trój porozumieniu 
amunicyi. Załatwienie tej sprawy będzie bardzo ważnym 
czynnikiem przy rozgrywania tej decydującej bitwy, 
która się w Królestwie przygotowuje.

0 Warszawę.
Gdyby Rosyanie nie otrzymali v krótkim czasie 

potrzebnej ilości amunicyi, to będą mu&ieli opuścić War­
szawę i inne twierdze i cofnąć się aż na linię twierdz 
Kowno-Olita Grodno Brześć Litewski, jak to widać na 
naszej mapie. W  ten sposób opuściliby cale Królestwo.

Jak się zdaie, decydująca bitwa rozegra się jednak 
na linii Dęblin-Warszawa-Modlin.

Zapowiedz bitw na wszystKich frontach.
Rosy ar e nie Laruzo wierzą, aby na tej linii mo­

gli odnieść zwycięstwo,. Dowodem to, że przygotowują 
się do obrony Petersburga, który po wycofaniu się na 
linię Ryga-Brześć Litewski byłby zagrożony, że w ca­
łej Rosyi odbywają się modły o zwycięstwo i że Rosya­
nie zaczynają głośno obwiniać swoich sojuszników, że 
oni nic nie robią, aby im ulżyć, a tak jest istotnie. 
W e Francyi iuc się większego nie dzieję, nawet Serbia 
nie rozpoczęła ofenzywy. Sojusznicy Rosyi, zwłaszcza 
Anglicy, zaczynają też poznawać, że zdanie się ich na 
Rosyę wyłącznie przy pn wi ich o klęskę. To jest powo­
dem, że w Ansrlii domagają się już zaprowadzenia po­
wszechnej służby wujskowej i stanięcia całego narodu 
pod bronią. Obronie czwórporozumienie ma podobno 
wspólny plan i będzie działać wspólnie, należy się więc 
liczyć z tern, że w sierpniu rozgorzą wielkie bitwy na 
wszystkich frontach.

W Królestwie i w Galicyi.
Tydzień ubiegły nie przyniósł, jak zaznaczyliśmy, 

większych wypadków w Królestwie. Arrcib stoją tam 
tik, jak stary przed tygodniem. Rosyanie usiłowali ata-
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kować z Modlina i Dęl Jii a, ale atak: ich rozbiły się 
zu ełuie. Po odu stronąjjh1 uzyńią się przygotowania do 
wielkiej bitwy. 1  ł .

W Galicy! ftpjska sprzymierzone 25 lipc* zajęły 
Soual. a w dn ach uaśtępnych odparły szereg gwał­
townych ataków rosyjskich koło tego m asta i rad Złotą 
Lipą. Front bojowy w Galicyi " ni a jednak znaczenie 
podrzędniejsze. Zapasy lozstrzygające stoczone będą 
w Królestwie.

Inne wojny.
W wojnie z Serbią panował dalej zupełnj spokój 

Serbowie obsadzają Aioanię, —- o wojnie z Ausyą uie 
myślą »

Wojna we Francyi toczy się dalej głównie między 
mhstami Lille i Arras. —  Poważniejszych wypadków 
w ubiegłym tygodniu tam nie było.

Wojna z Włochami. Włosi, przegrawszy jednę wielką 
bitwę w Gorycyi, rozpoczęli w ubiegłym tygodniu zogroin- 
nemi siłami bitwę na nowo na linii oa Gorycyi, a i do 
Monfalcone. I ta Litwa, jedna z najkrwawszych, jakie 
wogóle w tej wojnie stoczono, skończyła się kięcką 
Włochów, którzy 3tracili około 100 tysięcy ludzi, a nie 
zdołali się ani na krok posunąć naprzód. Po tei klęsce 
na tym terenie nastał spokój. Flota austryacka, dwukro­
tnie zjawiła się u wybrzeży włoskich i zbombardowała 
na długiej przestrzeni całj szereg kolejowych urządzeń 
włoskich, nie spotkawszy wcale floty włoskiej. I na mo­
rza więc Włosi ponieśli klęskę.

Wojna turecka. Na Kaukazie udało się Turkom 
zadać Rosyanom klęskę i zmusić ich do odwrotu. —  
W Dardanelach operaeye wojenne postępnją powoli. 
Wszelkie ataki Anglików i Francuzów Turcy odpieiają. 
Cńodzi tylko o ro, czy Turkom wystarczy amunicyi, bo 
w Turcyi mema ani jednej fabryki amunicyi. Dotych­
czas przesyła się tam amunicyę i części składowe ma­
szyn de wyroDu amunicyi przez Rumunię, której z tego 
powodu Anglia robi ogromne wyrzuty. —  Kto wie, cz" 
i o wojnie tureckiej nie zadecyduje amnnieya.

Skhdki
które wpłynęły do Administracyi „Piasta*.

Administracya „Piasta** otrzymała w dalszym ciągu 
następujące składki:

Dla ludności z nad Dunajca.
Jar Kałuski ze Skawiny, 6 K; di Teodor Pawli- 

eki ze Staiego Sącza, 20 K; Kmita, 40 Ti; Jan Bojar 
* Ryglic, 2 K ; Józef Gawlik z Ryglic, 3 TL. Karolina 
Żebrowska z Harklo cy, 4 K. 2 hal.; razem 75 K, 2 hal.; 
wraz z poDrzednio wykazauemi w nrze 21 „Piasta4* 
136 koron 47 halerzy. '»

Na Legiony polskie.
Mieszkańcy Jodłowej w Pilzneńskiem, słożone na 

ręce kierownika szkoły p. Deisenberga, 38 K, 40 hal. 
Raz°m i  kazanemi poprzednio w nrze 21 „Piasta4*-.' 
188 koron, 40 halerzy



Na Samarytanina polskiego.
Dziatwa szkolna w żarnówce, łożon e  na ręce kie­

rownika szkoły p. Wawrzyńca Hyli i u. Maryi Hylów- 
nęj: 6 K 12 hal., wraz z poprzednio wyKazoneffli w orze 
Jl „Piasta": 17 koron 12 halerzy.

Na fundusz opieki nad rodzinami L--oiegłycn 
i zmarłych Legioniśtdw.

Wincenty Lenik z Budapeszt, za składek, 5 E  
35 hal.; Owsionkowa Karolina z Dzianisza, 10 H; Bie- 
■lowna Marya z Tarnowa, 4 K; Trędowicz Paweł (Feld- , 
ipost 50), zebrane przez torszpanów, których nazwiska 
podaksmy w nrze 2» „Piasta", w artykule p. t.: ,.Prze- 
jpiękny objaw": 85 K; dzieci szkolne w Kłokoczynie koło 
Czernichowa, złożone na ‘ ręce nauczycielki p. Jadwigi 
Moszyńskiej, 2 K, 19 hal.; Kubień Franciszek za Sta- 
irego Bilska, 2 K- mieszkańcy wsi Bęczarki w Myśleni- 
jckiem, 6 K 15 haL —  a mianowicie: Katarzyna Wrona 
120 bal., Magdalena Tyrpa 20 hal„ Anna Kaczor 1 E, , 
Anna Bartosz 21 hal., Katarzyna Ciapnta 1 k ,  Salomea 
tWrona 80 hak, E®a Stawniż 50 haL, JCwa Dziedzic 
20 hal., Wiktorya Bartosz 60 hal., N. N. 60 haL, Marya 
Starowicz 10 hal, Zeta Tyrpa 14 hal., Andrzej Pobo- 
iżniak 10 bal., Adam Tunajec 40 ba l; —  ze wsi Krzy- 
(Waczka 40 bal.; mieszkańcy wsi Snfczyn koło Brzeska, 
izebrane pi zez p. Franciszka Migdała, 7 K 66 Lal. (po­
łowa daru „3 Maja", w myśl odezwy „Piasta"), Razem 
122 K 65 b a l; ogółem z wykazanemi w nrze 21 „Pia­
sta": 224 koron 65 halerzy.

Na Czerwony krzyż.
Dziatwa szkolna w Żarnowce, /.łożone na ręce kie­

rownika szkoły p. Wawrzyńca Hyli i p. Maryi Hylów- 
nej, 14 K, 32 hal.; Masoń Floryan z Białej ad Maków,
4 K; Majka Józef, organista w Zaborowie, ze składek: 
25 K. 48 bal. Razem 43 K 80 hal.; wraz z wykazar 
aemi w nrze 21 „Piasta": 78 koron, 75 halerzy

Na T. S. L
Wincenty Lenik, zebrane od Polaków w Buda­

peszcie ze składek: 5 K, 35 hal.; mieszkańcy gminy 
Sufczyn ad Dębno, zebrane przez p Franciszka Migdała 
[połowa z daru „3 Maja", w myśl odezwy „Piasta") 13 K, 
i  hal; wraz z wjkazanemt w nrze 2 i „Piasta": 15 ko­
ron 51 halerzy

Na ofiary wojny w myśl odezwy księcia- 
biskupa Sapiehy.

M. Kulikowski, Kraków, dworzec, 20 K; Kaś z Wo- 
owic, 6 K, 20 hal. Razem 26 koron, 20 halerzy.

Na ewakuowanych z okolic Tłumacza.
Polacy z Azara Missiones w Argentynie, skupia­

jący się w „Sociedad Polaca", złożone na ręce p. Ma­
riańskiego: 143 korony 80 halerzy.

’iast“ , naczelny organ Polskiego  
Stronnictwa Łndowege, jest pismem 
chłopakiem, stanowiącem własność 
chłopów i powinien się znajdować 
u kdidego chłopa.

Posiedzenie Zarządu Głownego 
Kółek rolniczych.

Dnia 27 lipca odbyło się w Białej pierwsze posie­
dzenie Zarządu Głównego Kółek rolniczych, jeszcze w ze 
szłym roku n& ogoluej ranzie w Rzeszowie ■> Dranega 
Na posiedzenie przybyli czionkowie: Artur Zaremba Cie­
lecki, Dąlęou, ks. Siara, prof. Mohr, prof. Dziedzicki, 
Babicz, Wójcik, poseł Witos, ks. Solaa, dyr. Adamski, 
poseł Gó.k'ewicz, b. poseł Wiącek, p. Raczyński, Be­
niowski. Oprócz tego przysłuchiwali §£ę obradom eksc. 
Długosz, poseł Średniawski, b. posei Kubik

Porządek dzienny obrad, które się rozpoczęły w sali 
hotelu „Pod czarnym orłem", o godzinie 10 przed połd- 
dniem, był następujący:

1) Zftgajenie. 2) Sprawozdanie z czynności Zarządr 
Głównego od lipca ubiegłego roteu. 3) Wybór (prowizo­
ryczny) prezesa, dwóch wiceprezes ów, sekretarza i śkar- 
baika, oraz członków wydziału wykonawczego. 4) Spra­
wa koopfcacyi członków Zarządu Głównego. 5) Fundaszi 
Towarzystwa i program działalności Zarządu Głównego 
na czas wojny. 6) Wnioski członków.

Po zagajeniu przez prezesa, dyrektor A d a m s k i  
złożył obszerne sprawozdanie z działalności Towarzystwa 
za czas wyż wymieniony.

Następnie wr wiązała się dysknsya, w której zabie­
rali głos wiceprezes D u l ę b a ,  pose> W i t o s ,  eksc. 
D ł u g o s z ,  prof. Mo h r ,  Ś r e d n i a w s k i ,  B a b i c z  
i inni. .

Między innemi poamesiono, że było błędem, który
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zaszkodził instytucji, iż Zarząd Główny nie pozostał 
podczas wojny w kraju, gdyż stracił przez to związek 
pomiędzy zarządem a pojedynczemi Kółkami, z których 
wiele przestało istnieć.

Ze sprawozdania wynika, że mimo wszystko Zwią­
zek ekonomiczny Kółek rolniczych na polu handlu chrze­
ścijańskiego, zrobił aosć dużo w tym czasie. ...

Towarzystwo, jako takie, nietylko nie mogło się 
rozwijać, ale nawet w dość skromnym zakresie spełnić 
swoich zadań z powodu zupełnego braku potrzebnych 
funduszów.

Po południu dokonano wyborów prowizorycznego 
Zarządu, w skład którego weszli pp.: Cielecki, jako pre­
zes, Dulęba i hr. Scipio, jako wiceprezesi, Adamski, jako 
sekretarz, ks. Siara, jako skarbnik, gdyż poseł Witos 
nie przyjął tego wyboru. —

W  czasie dyskusyi nad programem działalności na 
czas wojny, podnoszona różne kwestye i postawiono sze­
reg wniosków. Między innemi wniosek posła W i t o s a ,  
ażeby postarać się o większą ilość nawozów sztucz­
nych dfa rolników, któreby choć w części zastąpiły na- 
Wóff stajenny, poczynić starania o wydanie zarządzenia, 
normującego cenę materyaiów budowlanych. Kilka wnio­
sków Essc. Długosza, Beniowskiego, dra Dulęby i in­
nych. Polecono Prezydyum, by współdziałało gorliwie 
przy odbudowie zniszczonego kraju, dostaęęzeniu koni, 
bydła i t. p.

Postanowiono rozpocząć na nowo wydawać „Prze­
wodnik Kółek rolniczych11.

Ze względu na słaby komplet odroczono do inne­
go posiedzenia tak wybór członków wydziału wykona­
wczego, jak też kooptacyę brakujących członków.

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 8-mej wie­
czorem.

Na drugi dsioń Prezydyum udało się do marszałka 
kraju p. Niezabitowskiego z prośbą o poparcie akcyi 
Tow., gdzie otrzymało zapewnienie, że tak będzie, o ile 
środki pieniężne na to się znajdą.

„Niegodziwe oszczerstwo".
W  Nrze 7 „Ludu Katolickiego" pod powyższym 

tytułem umieszczono notatkę, w której co najmniej po­
pełniona tę cnotę, którą „Piastowi11 zarzucono. W  inte­
resie więc prawdy stwierdzamy:

„Piast" nie pisał wcale, jakoby „komitet powziął 
uchwjię, by rozdział cukru po cenie 79 hal. za kilogram 
oddać proboszczom", lecz napisał, że „człoukpwig komi- 
tetp uzyskali go po tej cenie". Kto cokolwiek uważniej 
przeczyta to zdanie w „Piaście", przekona się, że tak 
jest, a nie inaczej. Na podstawie dokładnych ioformacyi 
stwierdzamy, że cukier miał być i powinien być roz- 
sprzedany pomiędzy ludność, zniszczoną klęską wojny, 
lecz z przykrością to podnieść musimy, że okolica nad 
Dunajcem położona i najwięcej dotknięta — jednego 
kilograma cukru nie otrzymała. Wiemy natomiast pozy­
tywnie, że wiele dobrze widzianych osobników otrzy­
mało nawet po kilkadziesiąt klgr. Nazwiska są nam 
znane i w swoim czasie w razie potrzeby podamy je 
do wiadomości. Nie chcemy mówić o scenach, jakie 
miały miejsce przy samej rospizedaży.

Z krajowej komisyi doradczej 
dla odbudowy kraju.

W  dniu 28 b. m. odbyło się w Białej w biurze 
marszałkowskim pierwsze posiedzenia krajowej komisyi 
doradczej dla odbudowy zniszczonycL przez wojnę miej- 
miejscowości pod przewodnictwem marszałka Niezabi­
towskiego.

W  posiedzeniu wzięli udział:
Członek Wydziału krajowego p, Dąbski i Jahl, 

eksso. Długosz, rektor Zolł, eksc. Leo, posłowie Śre- 
dniawski i Witos, prof. politechniki we Lwowie Edwin 
Hauswald, inżynierowie Czajkowski i Gawroński.

Sprawozdanie szczegółowe z tego interesującego 
posiedzenia podamy w następnym numerze „Piasta".

„Bo to byli Pelacy“...
Jedna z naszych Czytelniczek, przebywająca obecnie 

w Styryi, pisze nam;
...W sąsiedniej wsi rozkwaterowali się żołnierze, 

idący na włoski teren wojny, na krótki odpoczynek. Na 
drogi dzień przyszedł do nas żołuierz od trenu, prosząc
0 odsprzedani kawałka chleba, którego, niestety, my 
sami nie mieliśmy. Był to Bośniak, który łamaną pol­
szczyzną opowiedział nam swoje losy

—  Od początku wojny —  mówił —  dowoziłem jako 
forszpan pi o wian t naszym wojskom w Królestwie i w Ga- 
licyi. Było mi dość znośnie. Ludzie tamtejsi, Polacy, nie 
żałowali nam niczego i wynosli nam chleb i sól, jaja
1 ziemniaki gotowane, co kto mógł. Raczyli nas szczerze 
i to wszędzie. Dobrzy ci ludzie — niech im Bóg stokro­
tnie wynagrodzi. Nie żałowali niczego, dawali tak swoim 
jak i nam, napoili nas i nakarmili za darmo W jakiś 
czas potem granat zabił mi konie. Przydzielono mnie 
jako starszego do trenu i teraz odesłano na front po­
łudniowy. Dokąd jedziemy —  nie wiem

* > - -  Żeby to
tam jeszcze kiedy powrócić, gdzie są Polacy...

Kilka tygodni ubiegło od dnia tej rozmowy, a cią­
gle jeszcze mam w uszach wdzięczne westchnienie Bo­
śniaka: bo to byli Polacy. Podaję to do wiadomości, 
aby Czytelnicy wiedzieli, jak wdzięczne wspomnienie 
z ciężkich chwil wynieśli ze sobą obcy z naszego kraju...

M. Zorza,

„Listy z rowów strzeleckich"
druga z rzędu książeczka wydawnictwa „Piasta", wyjdzie 
z druku we wtorek dnia 3 sierpnia. Zawiera ona szereg 
listóiy od nasz,c i żołnierzy, listów, pisanych w okopach 
i odzwierciedlających najlepiej uczucia i nastroje naszych 
braci, walczących z wrogiem.

Cezaa książeczki 20 halerzy.

\
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i a d o m c ś c i  o  ż o ł n i e r z a c h .
Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono 

nam, że:
^ierczak Ar-ord, 5 p. obr. kraj. 1 k., z Międzybrodzia, 

181)0, był ranny; bliższo szczegóły nieznane. Bober Ignacy, 
45 p. p., z Chłopów, jest w niewoli, w Rosyi. Bobrek Ar- 
drzej, 13 p. p. 1 k., z Kościeinik, zaginął. Boczai Jan, 18 p. 
obr. kraj. 9 k , z Iwonicza, 1882, ranny; bliższe szczegóły 
nieznane. Bogunia Jan, 58 p. p. 16 k., z Łękawicy, ranny; 
bliższe szczegóły nieznane. Bogusz Jan, 32 p. obr. kraj. 7 k., 
z Bielczy, 1881, zaginął. Bros Antoni, 1 p. p. 11 fc., z Czyżyn, 
ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane, Buczyński Ignacy, 
18 p. oLr. kraj. 11 k., 1883, zaginął. Bystrzyk Karol, 40p. p. 
8 k., z Rozalina, 1893, ranny w lewe ramię; d n a  6 lipea 
przybył do s i. pi tai a w Krakowie.

Chmura Wincenty, 34 p. obr. kraj. 7 k . ; z  Siedleczki, 
w niewoli. Chowaniec Andrzej, 20 p p. 12 k., z Krynicy, za­
ginął. Gionbor Stanisław, 32 p. obr. kraj. 4 k., zaginął. Cisło 
Wawrzyniec, 40 p. p. 4 k., z Woliczki, 1895, ranny; bliższe 
szczegóły nieznane. Cudek S.anisław, p. p. [4 k., z Rze­
piennika Strzyżowskiogo, 1892, zaginął. Czupka Wilhelm, 
14 bat. strzelc. 3 k., z Posady Jaćmiorskiej, w niewoli.

Długosz Stanisław, 1S p. obr. kraj. ? k., z Korczyny,
1887, w niewoli, 36 ewakuac. szpital w Kałudze, w Rcsyi 
Dndek Marcin, 10 p p. 7 lc., z Górek, zaginą. Bvczek łózef,
31 p. obr. kraj. 3 k., z Białej, 1886, zaginął, Ddewit Antoni, 
17 p. obr. kraj. 1 k., zaginął. Dziurdzia Władysław, 13 łp. p. 
10 k., z Giorczyc, 1891, ranny; bliższe szczegóły nieznana.

Folg;, Jan, 31 p obr. kraj. 14 k., zaginął. Fornal Jan, 
20 p. p. 11 k., z Hecznarowic, 1878, był ranny i nmarl dnia 
9 .czerwca w powszechnym szpitalu w Wiedniu IX, pocho­
wany na centralnym cmentarzu, grupa 91, oddział XIII, 
grób 18.

Gajek Józef, 32 p. obr. kraj. ł k , z Gierczyc, 1881, za' 
ginął. Gałązka Antoni, 16 p. obr. kraj. 5 k., z Sulechowa,
1888, zaginął. Gandor Andrzej, 16 p, landSzt. 4 k., z Komo­
rowie, 1880, zaginął. Gargata Tomasz, 90 p. p. 1 k., z Hu- 
ezowa, 1893, ranny; bliższe szczegóły nieznane. Gąsiorowski 
W ojciech, 32 p. óbr. krnj. 11 k., z Ciężkowic, zaginął. Ga- 
wlas Marcin, 45 p. p., ze Sopotni, 1889, zaginął. Golias An­
toni, frajt. 31 p. obr. kraj. t k., z Lipnika, ranny; bliższe 
szczegółj nieznane. Golica Michał, 77 p. p. 3k., zaginął. Gó­
ral Wincenty, 32 p. obr. kraj z Porąbki, 1890, zaginął Gra 
boń Józef, lu p. p. 3 k., z Gói ;k, zaginą*. Grzywa Kazi­
mierz, 16 p. obr. kraj. 12 k.. z Wadowic, 1883, ranny; bliż­
sze szczegóły nieznane.

Hajduk Józef, 17 p obr kraj. 2 k., z Godowej, był 
ranny w pierś i umarł dnia 24 października 1914 w pólo- 
wym szpitalu 2/10, pochowany w rrzyszow ie we wspólnym 
grobie. Hałat Tomasz, 31 p. obr. kraj. 8 k., z Bulowic, 1893, 
w .liowoli. Hawro Karol, 32 p. obr. kraj., zaginął. Hnmifiskf 
Józef, 30 bat. strzelc. oddział karab. maszyn., ze Lwowa, 
1891, zabity.

Jastrzębski Wincenty, 16 p. obr. kraj. 10 k., zaginął. 
Jachym Franciszek, 13 p. p. 14 k., zaginął. Janeczek An- 
drwę. 56 p. p, 11 k., ranny; bliższe szczegóły nieznane. Ja- 
nocłka Stanisław, 45 p. p. 7 k., z Dobieszyna, 1892, był ran- 

i ny w pierś I dnia 16 września 1914 nraarł w przenośnym
rezerw, szpitalu 2/15 w Suljin 1 olo Jawornika, ~w Bośnii 

I i tam został pochowany. Jautos Wawrzyniec, 13 p. p. 14 k.,
z Tncnanowic, 1888, zaginął. Jaroszkiewicz Adam, 57p. p. 1 k., 

' ' raniły, bliższe szczegóły nieznane. Job Antoni, 57 p. p. 5 k., 
z Szynwałdu, 1885, zaginął.

Kociuba Karol, 18 p. obr. kraj. 2 k., 1892, w niewoli, 
Tjumen, gub. tobolska. Korycifishi Franciszek, 31 p. obr. 
kraj. 7 k., z Łęków, zaginął. Kowal Jun, 16 p. obr. kraj; l ik . ,  
z Gdowa, 1881, zaginął. Kosik Jan, 20 p. p. 6 k., zaginął. 

-Kosman Józef, kapr. 57 p. p. 7 k., z Biskupic Radłowskich, 
^1890, w niewoli, Melenki, gub. włodzimierska. Kozik Karci,
32 g. obr. kraj., 10 k., zaginał. Kraus Tadeusz, 77 p. p. 6k., 
ze Żmigrodu, w niewoli. Eról Andrzej, 56 p. p. 10 k., z Tar- 
ganiey, zaginął. Krowiak Maciej, 18 p. br. kraj. 1 k z We- 

,sołei, był ranny v  głowę; dnia 5 września 191 i przybył do
szpital" rekonwalescentów v Kremsier i odtąd nic o mm 
niewiadomo. Krupa Jan, 40 p. p. 16 k., zaginął. Krupa Jan, 
40 p. p, 1 bat., zaginął. Kruóa fen , 40 p. p. 8 k., z Borowej, 
1883, w niewoli, Tjumen, gub. tobolsk \ Krupa Jan, 40 p.p.

•
3 k., z Borowej, 1883, zabity między 1 a 8 kwietnia 1915 
Krupa Kazimierz, 19 p. obr. kraj 3 k., z Brodów, 1894, ran 
ny; bliższe szczegóły nieznane. Kubacki Tomasz, 16 p. ob i. 
kraj. 12 lc., zaguiąl.

Łaptas Piotr, 13 d. p. 8 k., ranny; bliższe szczegóły 
nieznane. I ai ik Jan, 20 p. p., ze Skrzypnej, zaginął. Le­
śniak Franciszek, 16 p. obr. kraj. 12 k., z Zebrzydowic, 1886, 
zaginął. Licboń Jan, 13 p. p., ranny; bliższe szczegóły nie­
znane

SŁatiasik Stanisław, 36 p. obr. kraj. 2 k., z Brodnej, 
1882, rma 2 na udar serca dnia 19 czerwca, w rezerw, szpi 
talu Ńr 9 w Wiedniu i został pochuwany na centralnym 
cmentarzu, grupa 91, oddział XII, grób 28.

Pająk Wojciech, 56 p. p., z Żerosławic, 1895. zaginął. 
‘Głuchowski Józef, 57 p p., umarł na zapalenie płuc dnia . 
12 kwietnia w przenośnym rezerw, szpitalu 6/9 i został po­
chowany na miejskim cmentarzu w Nowym Sączu. Pamuła 
Paweł, 24 p. iandszt. 7 k., zabity między 11 a 20 marca 1915' 
Papuga Franciszek, 57 p. p. 1 k., zaginął. Pawlikowski Ju' 
lian, ] dnor. 20 p. p. 10 k., zaginą* Pęenerek Edward, 10 
p. p., z Wesołej, zaginął. Piechna Jan, 57 p. p. 1 k., z Dę­
biny Łętbwskic , w niewoli. Piotrowski Jan, 18 p. obr. kraj.
3 k., ze Strachocina, 1882, ranny; bliższe szczegóły nieznane. 
Piwowarczyk Franciszek, 13 p. p. 1 k., ranny, rbliższe 
szczegóły nieznane. Ptawecki Piotr, 20 p. p. 8 ł ,  z  Kamionki 
Małej, 1882, zaginął. Podkowicz Antoni, kapitan 80 p. p., 1878, 
złamał nogę; dnia 20 czerwca udał się ze szpitala rezerw, 
w Teplitz-Sehonai do Rodehaus Teplitz Pociuika Wojciech,
10 p. p., ranny ; biiższe szczegóły nieznane. Pomietło Paweł,
16 p. obr. kraj. 3 k., ranny; Niższe szczegóły nieznane. Ptak 
Piotr, 20 p. p. 11 k., 1886, był ranny w twarz; dnia 14listo­
pada. 1914 przybył do garnizon, szpitala Nr 10 w Insbruku 
i odtąd niema o nim wiadomości.

Radwański Stanisław, kapr. 13 p. p. 3 k., ze Świątnik 
Dolnych, ranny; bliższe szczegóły nieznane.

Łoziński Michał, wioewachmistrz 5 oddziału żandarm., 
z Derewlan, 1881. ranny; dnia 15 lipca przybył do rezerw, 
szpitala Nr 11, Wiedeń V, Gassergasse 44—461

O żołnierzach, Których nazwiska podajemy poniżej,
B i a ro  w y w i a d o w c z e  n i e  ma d o t ą d  ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i .  __

Baczeńbki Jakób. 40 p. p. R ana Jan, 56 p. p Baran 
Józef, 10 bat. saperów. Baron Józef 16 p. ob i. kraj. Basik 
Wojciech, 15 p. obr. kraj. Biel j fn ,  16 p. obr. kraj. bte.a 
Wincenty, 16 p. obr. kraj. Bienias Marcin, 13 p p. Boduch 
Jan, 57 p. p. Bora Franciszek, 32 p. obr. kraj. Budek Michał,
55 p. p. Chapiczug Jan, 2 p. legionów. Cholewa Sebactyan,
20 p. p. Czaja Stanisław, 13 p. p. Czech Stanisław 13 p. p 
Czeczot Ign icy , 32 p. obr. kraj. Czepiel Karol, 17 pJ .br. 
kraj. Dominik Józef, 16 p. obr. kraj. Dudzic Józef, 40 p. p. 
Dziadkowiec Jan, 45 p.. p. Dzik Olejcsa, furman. Fiałek Piotr,
56 p. p. Flak Antoni,-90 p. p. Florek S„anis‘aw, 3 p. legio­
nów. Gałązka Piotr, 13 p. p. Gasz Stanisław, Ct p. p. Gazda 
Andrzej, 18 p. Iandszt. Gębaia Jan, 36 p. obr. kraj. Głownia 
Józef, 13 p. p. Górnicki Józef, 9 ' p. p. Górnisiewicz Józef,
1 p. p. Grabiec Ludwik, 57 p. p. Greszek Stanisław, 80 p. p. 
Grygiel Franciszek, 56 p. p. Grzymuś Antoni, 56 p. p. Grzy­
wacz Franciszek, 13 p. p. Hornik Józef, 19 j). obr. kraj. R u­
miński Francisz. k, 30 p. p. Husarz W oj 'ech, 36 p. obr. 
kraj. Janik Józef, 223 bat. Iandszt. Jantos Jan, 13 p. p. Ja­
rosz Jan, 9 p. p. Jasiołek Władysław, 32 p. obr. kraj. Jaśkow- 
ski Jan, 95 p. p. Jedliński Jan,’2 p. legionów. J ord :n :k  Fran­
ciszek, o bat. strzelc. Kaganek Adam, 15 p. p. Kajcrz Ja­
centy, 31 p. obr. kraj. Karwan Jan, 3 p. artyl. fort. Ifasne- 
rek Tomasz, 13 p. p. Kicyła Oleksa, 89 p. p. Kielar Alojzy,
7 Geniedir. Klosek Władysław, 31 p. obr, kraj. Kolasa An­
drzej Piotr, 20 p. p. Kołeczek Jan, 9 p. p. Komend era Mai- 
cin, 89 p. p. Kowalczyk Franciszek, 24 p p. Kowalczyk Lu­
dwik, 13 p. p. Kowalski Jan, 57 p. p. Kozioł Franciszek, 1 
p. p. Krężelok Michał, 16 bat. strzelc. Kubas Jbkób, 82 p. 
obr. kiaj. Kubik Wawrzyniec, 32 p. obr. kraj. Kubik Antoni,
9 p. p. Kucab Józef, 34 p. obr. kraj. Kuciel Karol, 13 p. p. 
Kucie! Tomasz, 54 p. p. Kulka Stanisław, 20 p. p. Kwaśny 
Michał, 17 p. obr. ki aj. Łabaj Michał, 57 p. p. Lysyng Leon,
16 p. obr. kraj. Lichtaj”ki Stanisław, 16 p. obr. kr? j. Mro­
wieć Stanisław. 56 p. p. Mroże.Ł Jan, 16 p. obr. kraj. Pabjan 
Jan, 2 p. artyl. fort. Fachura Jan, 56 p. p. Pasierb W oj­
ciech. 32 p. obr. kraj. Paszek Franciszek, 31 p. obr. kraj.



Pawlikowski Stanisław, o p. ułanów. Pietrzak Andrzej, 32 
p. obr. kraj. Pikuła Wojciech, 17 p obr. Kraj. Piwowarczyk 
mtoni, 20 p. obr. kraj. Poprawa Antoni, 13 p, p. Poszyw ik 

Michał, 90 p.p. Prorok Franciszek, 55 p. p. Rospandt Karol, 
57 p.p. Rzepka Stanisław, 32 p. obr. kraj. sajdak Jan, 57 
p.p . Schwarzjstein Mass, 90 p .p . Sienczak Wiktor, 18 p. obr. 
kraj. Skiba Jan, 14 p. obr. kraj. Śkoczółek Józef, 18 p.' obr. 
kraj. Skwara Józef, 9/10 oddział robotn. Smoczyk Franci­
szek, 13 p. p. Smykał Maryan, 19 p. obr. kraj. Sobański 
Edward, 89 p. p. Stanisławczyk Stanisław, 32 p. landszt. 
Stasiak Franciszek, 77 p. p. Stokłosa Mikołaj, 32 p. obr. kraj. 
Sukiennik Stanisław, 57 p p. Suski Władysław, 13 p. p. 
Szafraniec Władysław, »0 p. p. Szpyrka Hieronyn, E5 p. p. 
Tabian Józef, Oeniedirekt. w Przemyślu. Tomcz>k Józef, 40 
p. p. Tutro Jan, 32 p, obr. krcj. Urban Stanisław, 51 p. p. 
Urbanik Stanisław, o2 p. obr. kraj. Walko wicz Franciszek, 
57 p.p . Zagubski Walenty, 40 p. p. Zając Stanisław, 57 p.p. 
Zaremba Jan, 16 p. obr. kraj.
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ski Z Koszarawy. W  drugim ibiorku „Pieśń} wojennych*
zamieścimy, jL'!
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O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
M Zorza, Pruywaltl. „Szlakiem polityki czynu* 

wydrukujemy w skróceniu^ bo rzecz stanowczo długa. 
„Dziś albo nigdy * w tej formie, jak jest napisane, nie prze­
szłoby przez cenzurę. Zostałaby tylko biała plama, bo o tych 
panach pisać dziś nie wolno. Za wyrazy uznania i współ- 
pracownictwo serdeczne dzidki. K, K. W KrząiCO. —  Dzięki 
za rozszerzanie „Piasta*. „Pieśni* wysłane. Za towary, kupo­
wane w firmie, podcza3 wojny, mnsi się płacić, bo długi, 
w czasie wojny zawarte, nie podlegają moratorynm. Trzeba 
szukać sposobu dobrowolnej ugody co do spłaty. W  tych 
ciężkich czasach wszyscy powinni sobie wzajem pomagać. 
To trzeba wierzycielom powiedzieć. Przypuszczamy, źe 
w drodze ugody da się osiągnąć zwłokę w płatności. —  
Michał Cieślak, FeldP08t 136. Z małemi poprawkami za- 
miaścimy w jednym z najbliższych numerów. —  Stanisław 
Strojny W Sułowie. Prosimy przysłać nam całość, a wów­
czas da się z tego coś zamieścić. Bardzo się cies: ymy, żeś, 
kochany chłopcze, tak ładnie to napisał. Ucz się, czytaj, 
czytuj jak najwięcej, a możesz dojść do ładnych rzeczy. —  
Harya Sosna. Sprawę poruszamy w osobnym artykule. —  
M. Kurpa3ka. Zamieścimy alno w „Piaście*, albo w dru­
giej książeczce „Pieśni i piosenek wojennych*. — Jan Bia­
łas. Budapeszt. Proszę nam dokładnie podać pułk i kom­
panię, przy której brat służył, rok i miejsce jego urodze­
nia, gdyż dopiero wtedy będziemy się mogli o nim do­
wiedzieć. — J. Ficek W Skawicy. Artykuły bardzo dubre. 
Zamieścimy w przyszłym numerze. —  Andrzej Pomera 
W ChyszÓWCe, Dziękujemy. Zamieścimy w przyszłym nu­
merze. —  Wo uiech Reising, Feldpost 104. Bardzo dzię­
kujemy. W  przyszłym numerze. —  Władysław Olszewski. 
Nie możemy zamieścić z powodów cenzuralnych. —  Mary a 
Kulesza Z Woli Przemykowskiej. „Niewiasta katolicka*,
0 ile nam wiadomo, z wybuchem wojny przestała wychodzić
1 dotąd nie wychodzi. —  P!erzga Jakób w Barcicaoh. Jako 
utwory literackie za słabe; jako aktualne za mało bezpo­
średnie. Nie wydrukujemy.—  Franciszku Widia, z w Choczni. 
■Wydrukujemy z malemi poprawkami. —  Aniela Bistowa 
W balinie. Może, gdy będzie miejsce, zamieścimy. —  Jan 
Czeiuśniak z Wójtowej. Zamieścimy, —  Michał Cieślak, 
furszpail, Feldpost 186. Proszę nam przysłać inne, może 
się prędzej do druku nadadzą. —  Stanisław Strojny, ł_U- 
kÓW. Proszę o przysłanie tego „dalszego ciągu* i końca.—  
l(. Kurpaske, Kęty. Zamieścimy, gdy będzie tniejsce, —  Je­
rzy Duoa W Skoczowie. Artykuł porusza sprawy najważniej­
sze w suosób chaotyczny. Nie wydrnknjeroy. —  Jar Kami.1-

W .  J .  G O N D E C & I E G O
•04 OUPOÓiTSTR. OSOOK1YM K .J .

Prenumerato kosztuje 1 dolar 50 rocznie.

a mianowicie i

iuiSe Thomasa* S s ^ r ło fM  
mielono* Soie potasowe

- _ •• -ij •
wysyła w ładunkacn wagonowy cli

SYNDYKAT ROLNICZY
W KRAkOWIE. s-io ■

D n o ^ i i ir n iu  męża Michała Fetryłri. Teresa Tetrylęa, ro 
rU o& jJ ltU jy  dem z Morawicy, Balice Nr 80: 2^2

„WISŁA*
Ludowe Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń

Biuru Dyrekcyi znaiduia sie

we Lwowie przy ul. Sapiehy L. 9.
,W IS Ł A “ ubezpiecza budynki i ruchom ości na 
w ypadek ognia, wypłaca biężące szkody  ogniow e, 
powstałe u członków. W  razie braku m iejscow ego 
agenta należy zgłaszać się wprost d c  Tow arzystw a, 
k lóre pospieszy z wyjaśnieniem. "W interesie człon* 
ków  leży,nie z wlekać z zapłatą premii asekuracyjnej 
i nie narażać się na utratę w ynagrodzenia szl ;ody.



to

Polegli, ranni i jeńcy wojen.ń.
/Skrócenia: k. —  kompania. Cyfty w nawiasach ozn& wtją datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach

miejsce obecnego pobytu jeńców).

W  liście sirat Nr 119
lajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy: 

Zabici:
B onlej Jan, 28 p artyl. poln., z Jasionki Masłowej, 

1889. Doroszowski Mikołaj, 10  bat. pionierów 3 k. Fedau 
kleks&naer, 30 p. p. Fitkowski Luirajz, 30 p. p. Guwura 
Mikołaj, 11  p. artyl. 4 bat., z Żyrawki. Kaszuba Józef, 
3 p. ułanów 2 esk, z Pa',Ina, 1892 (3/12). Klimek Paweł, 
3 p. ułanów 2 tsk., z Bukowska W si, 1891 (3 /1 2 ).,M azur­
kiewicz Jan, I I  p. artyl. poln. 4 bat., ze Zuehorzyc, 1890. 
Osławski Jan, 36 p. lszt., z Szeparowców. R ypuła Jan, 
l i  p. artyl. poln. 4  bat., 1887.

Ranni:
Budnik Władysław, 28 p. »rtyl,, z Błozewi Górnej. 

Rudek Franciszek, 3 p. ułanów 2 esk., z Woiki Duleckłej. 
Gajda Michał, 6 p. ułanów. Grec Anton5, 3 p. nłanów 2 esk., 
z Przybyszówki. Jackowski Karol, 30 p. p Earabanowski 
Wojciech, plut. 28 p. artyl., z Gstobuża. Kaszuba Eugeniusz, 
11 p. artyl. 4  bat., z Lewanuówki. Kaznowski Jan, pluton. 
3 p. ułanów 1 esk., z Zasta.ru. Kolasa Tomasz, 3 p. uła­
nów 1 esk., z Brusna Nowego. Korniak Jan, 3 j, ułanów
1 esk., z Zabrotówki. Kozakiewicz Piotr, 30 p. p. Koziem- 
ski Sylwester, 30 p. p. Kozioł Władysław, 28 p, artyl, 
z Jadowiiików Mokrych. Krauz Wojciech, pluton. 3 p. uła­
nów 2 esk., z Komborni. Knsmider Józef, plnt. 3 p. uła­
nów 2 esk., z Rudny Wielkiej. Kwarta Jakób, 30 p. p. Leś
Władysław, 3 p. ułanów 2 esk., z Rzeszowy. Leśniańskl 
Piotr, 28 p. artyl., z Letniej. Lisowski Mikołaj, 30 p. p. 
Lukaszczyk Walenty, 28 p. artyl. poln. Łukowski Jan, 30 
p. p. Maderak Franciszek, 3 p. nłanów 3 oddz. karabinów 
maszyn., z W oli Gołego. Makuch Zygmunt, kapr. 32 p. art. 
poin., ze Lwowa. Malinowski Andrzej, 10 bat. pionierów 
3 k., z Borku Szlacheckiego. Mróz W ojciech, 28 p. artyl., 
z Krasnego. Fiękos Jan, 3 p. ułanów 2 e«k., z Pstrągowej. 
Pikus Dominik, 3 p. ułauów 2 esk., z Sokolników. Pryszlak 
Michał, 30 p. p. Scliński Jozef, 36 p. lszt. Stanach Andrzej,
1 ba*, strzelc., 2 k., z Bysiny. Szajkiewicz Grzegorz, 28 p. 
artyl, z Ozerlan. Szkolnickl Andrzej, pluton. 3 p. nłanów
2 esk., z Dnblan. W achal Jan, kapr. 18 p. p. 14 k., z Ru­
dawy. Węgryn Teodor, 10 p. p., z Sierakowców. Zieliński 
Grzegorz, 30 p. p.

W  niewoli:
Benyk Stefan. 9 p. obr. kraj., z bortiatyna. Buszczak 

Tan, z Pistynia, pułk niewiadomy (Aszabad, Rjsya). Goleń 
Filip, pułk niewiadomy (Tjumeń, gub. tobolska). Grund An- 
Irzuj, 30 p. p. Kisielewicz Michał, 3 p. nłanów 3 esk., 
«  Tatir. Krawczuk Władysław, 30 p. p.

W liście sfrat Nr 120
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy: 

Zabici:
Atąm apiui Piotr, 24 p. p. Baranowski Kazimierz, 

24 p'. p. Oharuk, kapral 36 p. obr. kraj. 2 bat. Ciesielski

Józef, 36 p. obr. kraj. 2 /1  k. Gregorczyk Amon i, 8  p. p.
14 k Giod^icki Piotr, plut. 36 p. obr. kraj. 2 bat. Jaku-
biszyn Leon, 36 p. obr Kraj. 2 /1  k. Lesiuk Michał, 36 p.
obr. kraj. 2 /1  k. R ybick i Józef, 36 p. obr. kraj. 2/1 k. 
Skoczdopole Biiuisław, frajt. 24 p. p. StanLowski Tadeusz, 
24 p. p. Watamaniuk Mikołaj, 24  p. p.

Ranni: I
Chrzanowski, kapral 36 p. obr. kraj. 2 bat. lliob o - 

wicKi Józef, 36 p. obr. kraj. 2 bat. Dutczak Józef, 36 p. 
obr. kraj. 2 /1  k. Gemski Piotr, kapr. 36 p. obr. kraj. 2 b. 
Korzeniowski Michał, 24 p. p. Kostroz Jan, frajtor 36 p. 
obr. kraj 2 bat. Kizemieniecki Wojciecn, 36 p. obr. kraj.
2 bat. Lopowski Piotr, plut. 36 p. obr. kraj. 2 bat. Lu- 
sońskl MJ ;hał, 16 p. lszt. 3 k. Swarczewski Andrzej, 24 
p. p. Śliwiński Michał, 36 p. obr. kraj. 2 bat. W ołoszyn  
Michał, 36 p.. obr. kraj. 2 Dat. Żułakowski Jerzy, 24 p. p.

W  niewoli:
Korzeniowski Szymon, 36 p. obr. kraj. 2 bat. Sky- 

dlecki Jan, 36 p. obr. kraj 2 /1  k. Sokołowski Leon, frajt. 
36 p. obr. kraj. 2 bat. Sfcusiak Jan, frajt. 36 p. oor. kraj. 
2 /1  k. W askul Paweł, 36 p. obr. kraj. 2 bat.

W liście strat Nr 121
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy: 

Zabici:
Boroń Władysław, kapr. 20 p. obr. kraj. 3 k. D ere- 

niuk Stefan, kapr. 20 p. obr. kra]. 6 k. Fronczak Jan, 8 
bat. saperów, z Jazłowca. Głogowski Emil, 20 p. obr. kra,.
4 k. Gobciej Stanisław, 58 p. p. 6  k., z Tokarni, 1893 
(3/12). H nat Józef, 20 p. obr. kraj. 3 k. Horodyski Jan, 
jednor. 20 p. obr. kraj. 3 k. Ja.iia Wojciech, -58 p. p. 7 k., 
z Targowiska, 1895 (31/12). Kopestyński Michał, frajter 
20 p. obr. kraj. 4  k. Korcyi Władysław, 32 p. lszt. 10 ki 
(19-24/11). Kowalczuk Teodor, 20 p. obr. kraj. 4  k. Ku­
rowski Franciszek, 32 p. iszt. 11 k (19-24/11). Lepojec 
Piotr, furman cywilny. Niemiec Jan 32 p. lszt. l o  k. 
(19-24/11). Nyczaj Karol, 20 p. obr. kraj. 1 k. Fawluk 
Michał, 20 p. obr. kraj. Stach Wojciech, kapr. 32 p. lszt.
3 k., z Krosuej (19-24/11) Szkolud Władysław, 32 p. lszt. 
10 k. (19-24/11). Szywaga Michał, 58 p. p. 1 k., z Hara- 
symowa. Zajda Jan. 58 p. p. 6 k., z Rudnika, 1895 (31/12).

Ranni z 32  pułku landszturmu:
Babraj Andrzej, 12 k. Bachleda Andrzej, kapr. 10 k. 

Baj Jakób, 5 k. Baran Franciszek, kapr. 12 k. Baran Piotr, 
kapr. 1 k. Baron Antoni, 5 k. Bartak Franciszek, 1 k. ‘Be­
dnarczyk Józef, 10 k. Bernowski Bartłomiej, 6 k. Beniow­
ski Franciszek, 6 k. Błachut Jan, 7 k. Bo^giel Jan, kapral
5 k. Bor >wiec Józef, frajt. 11 k. Bragiel Jan, 7 k. Bujak
Jan, 10 k. Burłak Piotr, 3 k. Czech Karol, 7 k. Czeremota
Michał, 9 k. Czop Józef, 1 k. Radak Józef, 1 k. Duda 
Piotr, kapr. 6 k. Dziedzic Jozef, 11 k. Fereuz Feliks, frrjt. 
3 k. Fiala Antoni, frajt 2 k. Fołtyn Franciszek, 6 k. For-
gel Władysław, frajt. 7 k. Frei Jan, frajt. 7 k. Friedrych



Franciszek, 6 r  Frybort Jozef pluton, 1 k ^uner Pomi-' 
nik, 3 k, Gnat Kazimierz, 19 k. Gody u Stanisław, 1 k 
Gucwa Antoni, 5 k . Gwóźdź Ignacy. 10 k. Hsd>i la Fran^ 
ciazMj, ó k. Jtłank Wincenty, 1 w. Aiolda Stamwaw, 12 k. 
Jaworski Franciszek 7 k. Jelonek Wojciech, frtjier 1 k. 
Jodłowski Marcin, 10 W. Kalabek Jan, rrajt. 1 k. Kargol 
Floryan, 4 k Kirwalec Franciszek^ 10 k. Kicior Wojciech,
10 k. Klement Wojciech, 10 k. Klockowski Stanisław, frajt.
11 k. Kuyl Alojzy, frajter 3 k. Knobloch Jan, 8  k. Kocioł 
Jan, 7 k. Komarek Antoni, 5 k. Kozlełek Andrzej, 8 k. 
Knbicz ^an, 12 k. Kabin Juliusz, i 2  k. Kudyba Stanisław,
10 k. Kulczyk Jan, 3 k. Lipiński Józef, 10 k. Lipski Au­
gust, plut. 3 k. Lis Tomasz, kapral, 6 k. Lis Wincenty, 1 k. 
Luuowi.cz Stanisław, 7 k. Łakomy Franciszek, 5 k. M a ­
chowie* Maciej, 10 k. Machowski Szymon, 3 k, Madej Mi­
kołaj, 10 k. Majdluch Karol, 1 k. Malik Józef, 1 k. Maii- 
sz Józef, 2 k. Marona Kazimierz, 5 k. Matnia Antoni, 1 k. 
Medrak Jan, 6 k. MeraK Jozef, 1 k. Mitoraj Jan, 7 k. Młyń­
ski Władysław, 1 k. Moskala Jan, 12 k. Muchą Józef, 7 k. 
Naklrdal Bartłomiej. 1 k. Nowak Józef, 7 k. Nowak Kai ul, 
kapral 1 k. Nowak Piotr, 12 k. Oleksy Jan,'3  k. Pelzel 
Franciszek, 1 k. Pitron Antoni, 9 k. Podolek Michał, 8 i .  
Pompa Marcin, 1 k, Przetoeki Jan, kapr. 5 k. Ram ut Jó­
zef, 10 k. EielKa Jan, 3 k. Rogasz Jakób, 11 k. Rybka 
Wilhelm, feldf. 6 k Sor Jan, 8  k Sowa Antoni, 6 k. śter- 
kowiec Antoni, 9 k. Szynek Franciszek, frajter 3 k. Szap 
Piotr, frajt. 3 Jf. Szczepanik Józef, 7 k. Tarnowski Jakób, 
9 k. Tobiasz Karol, 1 k. Tokarz Franciszek, kapr. 11 k. 
Tokarz Michał, 2 k. U lica Franciszek, 5 k. Urzęd&weki Jan,
1 2  k. W ielgus Wojciech, 9 k. Zuchowicz Stanisław, 7 k. 
Zych Jan, 12 k.

Ranni z 20 pułku obrony krajowej:
B ojko Piotr, 11 k. BoryŁ Stanisław, 7 k. Boryskie- 

wicz Michał, frajter-11 k. Było Stefan, 4  k. Chojecki Syl- 
węster, 5 k. Chominek Mikołaj, 12 k. Chwałek Mikołaj, fraj­
ter 12 k. ęiupiak Roman, 4  k Czeczal Jan, pluton. 5 k 
Czndakowski, 1 k. Drapak Paweł. Dumański Maryan, plut.
5 k. Fedorowicz Michał, frajt. 10 k. Fedyk Andrzej, kapr. 
3 Ł  Faliszewski Grzegorz, kapr. 11 k. Gebnła Józef, lj^ k. 
Głuch Jan kapr. 6 k. Grabjwski Andrzej, 6 k. Gruszecki 
Antoni, fra jt 11 k. Gnbernat Michał, 11 k. Ges sph Stefan,
11 k. G jm dok Jan, 3 k. Hajdukiewicz Piotr, 11 k. Hoło- 
wińafc. Józef, 1 k. Hrynkiewicz, 6 k. Hrywniak Jan, 9 k. 
Jencz, 1 k. Jurczak, Jani, 6 k. Karabin Piotr, 4 k. Kar­
kowski Stanisław, frajt. 4 k. Kliszcz Teudor, 5 k. Kołod- 
nicki Stefan, 9 k. Koraliński, 12 k. Kozak Piotr. 7 k. Kra- 
marcznk Cyryl, 7 k. Kruk Jan, 1 k. Koc Michał, 12 k. 
Knjawski Karol,. 4  k. Kulczycki Jozef, 4  k. Lotacki Stefan, 
3 K. Łytkąn Antoni, 11 k. M ałecki Piotr, frajt. 5 k. Ma- 
ruszczui. Mikołaj, 11 k. Medyński Michął, 4 k. Moskal To­
masz, 5 k Nocek Józef, feldf. 10 k. Orłowski Michał, 4 k. 
Ostasz Jan, 7 k. Pankiewicz Piotr, 12 k. PełocflJan, 10 k. 
Pindnf 1 eon, Kapr. 5 k. Piowalski Grzegorz, fra jt 11 k. 
Przetocki Jan, kapr. 5 k. Raałowski Jan, 12 k. Pasław­
ski Antoni, feldf. 5 k. Rodycz Jan, frajt. 9 k. Roiko Piotr,
6  k. fiaska Roman. Kapr. 5 k. Sikorski Mikołaj, 11 k. Si- 
recki Adam, 9 k. Siwiczi Józef, frajter 5 k. Skibiński Bar­
tłomiej, fi k. Skotnicki Antoni, 7 k. Smich Tomasz, 9 k. 
Sunik Piotr, 7 k. Stec Stefan, 5 k. Strntyński Stefan, plut. 
I I  k. Sułkowski Wojciech, frajter l|  k. SzlicLutka Piotr, 
pluton. 12 k. Szpan Michał, U  k. Szymczak Michał, 5 k. 
Tracz Michał, S k. Trybąchowski Gabryel, kapr. 5 k. Tur­
kiewicz Ignacy, kaor. 18 k. Twardows'-d łan. fraiter 7 fc

W engrzyn  Michał, l l 'k .  Zawadzki Antoni, 3 k Złotnicki 1 k

Ranni z innych pułków.
Balinks Jłrąnisiaw, 58 p. p. 7 k., z Trzeouni. BaiKa 

Ł ranciszek, 3 bat. saperów, z Mościsk. D yrda Michał, 11 
p. artył. Ki nasz Piotr, 58 p. p. 6 kv z Majdanu Średn 
Kndlacz Jan, 58 p. p. 7 k., z Pcima. Lepecki Teodor, 58 
p. p. 8 k., z Sapahowa. M azur Franciszek, 54  p. p. 3 k.r 
powiat tarnowski. Słota Stanisław, 58 p. p. 7 k., z Kurowa. 
Stokłosiński Jan, 58 p. p. 7 k., z Brzeszcza. W iniarski 
Józef, 58 p. p. 5 k., z Halicza. Zamorski Franciszek, l i p .  
aityleryi,

W niewoli z 32 p. landszL z 12 komp.
Baran Franciszek, kapr. Bator Antoni. Blicharski W a­

wrzyniec, Ciapek Jan. Dąbrowski Józef, frajter. Dziekan 
Jjjn. Dutkiewicz Franciszek Gawęcki Michał. H rycek Jan. 
Jackowski Antoni. Język Piotr. Kotas Jerzy. Król Franci­
szek. Król Jan, kapral Krói Michał, 6 k. Mędrek Pawei 
Niedojadło Józef. P ająk Maciej. Piórecki Feliks. Pipiyto 
Józef. Procner Paweł. Przonka Józef Sinicki Antoni. Soja 
Kazimierz. Stoiarz Franciszek, .^zwed Walenty. Trzasiiow 
ski Antoni. W ę g ie l Piotr, kapral. Zieliński Józef, fory»ic

W  niewoli z innych pułków.
Domapola Stąnisław, 16 p. obr. kraj. 6 k. F«dyna 

Roman Jarosław, jednor. medyk 79 p. p. 13 k., z Drojig. 
Jjycza, ranny (garniz. 9zplt,al w Skoplje albo Nisza, Serbia). 
Koźmineński, ipułk nieznany, ze Lwowa (Brest, Franjya). 
Kozupa Michał, pułk nieznany, ze Lwowa (Brest, Francją). 
M elnik Jan, pułk niewiadomy, z Nad/cz (Jelec, Ęosya), 
Sobjakowski Jan, pułk nieznany, ranny (Włodzimier*,, Rosyą). 
I swięczek Michał, 13 p. p. 16 k., z Filipowie, ranny (Moskwa) 
Swierz Tadeusz jednor. kapr. 13 p. p. 5 t  z Krakowa, 
ranny (Moskwa). Trętnik Jan, pnłk nieznany, nmarł 21 pa­
ździernika 1914 w Tambowie, w Rosyi.

Lista strat Nr 121 zawiera również nazwiska ż^) 
nierzy z 16 p. obr. ^raj. i 32 p. obr. kraj., które wymieni 
liśmy w jednym z poprcednich numerów.

Lista strat Nr 422 nie zawiera żrdneao polskiegc 
nazwiska,

W  liście strat Nr 123
znajdujemy następujące polskie pazwiska żołnierz};

Zabici:
Agoprow lc! Antoni, 22 p. obr. krą*. 9 k., z R yoj£ 

(Kosów). Barwinek Maryan, 11/11 dyw. artyl. Beslęlewifls
Wiktoi, 58 p. p. 8  k., z Domi na. Borysiewicz 
58 p. p. 7 k., z Czortowca. Grocrolskl Franciszek, kapra)
58 p. P. 7 k., z Maryampola. Kaczkowski ^ ard , kapral
58 p. p. 8 k., z Niżniowa. Earpik Aleksander, legionista
z powiatu mohiłewskiego (pochowany 27 grndnia w Z»kL‘ . 
czynie). Krzaczkowski Właiiyslaw, 30 p. p. Marczak Jaz, 
pluton. 11 dyw. ciężkich hańbie. Mitoraj Micnał, feldf. 58 
p. p. 8  k., z Grabowca, Pasinek Jan, 13 bat. saper, 4 k

Ranni:
Balicki Jan, 3C p,. p. Burna ki Michał, 22 p. Obron; 

kraj. 4  k.r z Kosowa. U  wiertnie wica Jan, 32 p. obr. kraj 
4 k . B ebda Jan 35* p. obr. krai 7 k. K - ic to k  Izrdor 3 i
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p . artyl. 4  bat., z Halicza. Zordaa*Bronisław, kapr.,58 p. p.
7 k Kozłowski .Jadł 68  p. p. 5 Krajewski Ludwik, 32 p. 
artyl. 4  bat., ż Tłumacza. Kurowski Jozer, 30 p. p. L is  
Piotr, 5 p. ułanów. Makuchowskj, Marcin. 30 p. p. Man- 
dziaia Stanisław, 32 p, obr. kiaj. 8 k. Marusze wski 32 p. 
artyl. Mosioncz Jan, 22 p. obr. kraj. 6 k. Prorok Franci- 
izek, kapral 32 p. artyl. Skrzy bek Kazimierz, 32 p. obr. 
kraj. 3 k. Śliwiński, 32 p. artyl. polnej 4 bat. W ernikow - 
ski Stanisław, 30 p. p. Wituszyfiski Jan, 32 p. artyl poln. 
lapisocki Miki ła „ pluton. 30 p. p.

W  niewoli:
• Bławacki Paweł, iorysic 19 p. landszt. 5 k., z Pod- 

isek Małych (Słobodsk, gub. wjatska). .Bida Michał, 19 p. 
iszt. 11 k.t z DaLuiczf (Słobodsk). Borys Michał 19 p. lszt. 
12 k., z Jasienowa (Słobodsk). Burko Micnał, 19 p. lszt. 
10 k., z Eeklińca (Słobodsk). Cybulski Teodor, 19 p. lszt.
8 k , ze Starego Miasta (1 szembar, gub. penzenska). R a - 
biza (Gabiza) Józef, frajter, pułk niewiadomy, z Dąbrowy, 
ranny (Tuła, Bosyaj. Haczoł Józef, frajter, pułk niewiadomy, 
z Mokrzysk (Iwanowo-Wozniesiensk, gub. włodzimierska). 
Jurczyszyn Teodor, 19 p. lszo. 9 k.: z Wyrowa (Słobodsk, 
rub. wiatska). Juszkiewicz Jan, pułk niewiadomy, ze Sącza, 
ranny (Ukryskoje, Eosya). Kasiwor Stanisław, pułk niewia­
domy, z Tarnowa, ranny (Tambow, Eosya). Kawoiowski 
Aleksander, 19 p. lszt, 10 k., z Baranówki (Ozerepcwiec, 
gub. nowogrodzka). Kowal Cyryl, 19 p. lszt. 9 k., z Batia- 
tycz (Czerepowiec, gub. nowogrodzka), Kuziemski Jerzy, 19 p. 
lszt. 8 k., z Eemenowa (Tszembar, gub. penzenska). L ist 
ćhil, pułk niewiadomy, ze Stryszowa, ranny (Tuła, Eosya). 
Łukasz Grzegorz Jakób, 19 p. lszt. 10 k., z Batiatycz (Sło­
bodsk, gub. wiatska). M alicki Joachim, 19 p. lszt. 8 k., 
z Eemenowa (Tszembar, gub. penzenska). Marynowski Leon, 
frajt. 58 p. p. 7 k., z Bitkowa. Matyk Paweł, pułk niewia­
domy, z Jasła, ranny (8  szpital ewakuac. w Moskwie). N a- 
prawnik Stanisław, pułk niewiadomy (Nisz, Serbia) Prokop 
Jakób, 19 p. lszt. 16 k. (Słobodsk, gub. wiatskak). R ,  k Jan, 
19 p. lszt. 15 k., z Zapytkowa (Tszembar, gub. penzenska). 
Sawka Michał, 19 p. lszt. 12 k. (Czerepowiec, gub. nowo­
grodzka). Sagro^ski Jarosław, pułk niewiadomy, z Jarosła­
wia (Samarkand, Eosya). Snarok Jan, pułk niewiadomy, ranny 
(Włodzimierz, Eosya). Semenowicz Piotr, plut. 19 p. lszt. 10 k. 
(Czerepowiec, gub. nowogrodzka). Stachurski Jan Stanisław, 
19 p. lszt. 1 k„ z Liska (Słobodsk, gub. wiatska). Sulski 
Stauisław, pułk niewiadomy, ranny (Włodzimierz). Szponar- 
ski Antoni, forysic 19 p. lszt. 16 k. (Słobodsk, gub. wiatska). 
Szponarski Karol, 19 p. lszt. 9 k. (Czerenowiec, gub. nowo­
grodzka). Toszcz Józef, pułk niewiadomy, z Dąbrowy (W ło­
dzimierz, Eosya). W ytrykusz Konstanty, 19 p. lszt. 12 k. 
'Słobodsk, gub. wia ,ska). Zawojowski 'Aleksander, 19 p. 
lszt. 10 k., z Baronówki (Słobodsk). Zawra W ojc!ech, pod­
oficer, pułk niewiadomy, ranny (Ukryskoje, Eosya). Zborow­
ski Marcin, 19 p. lszt. 9 k., z Batiatycz (Słobodsk, gub. 
wiatska). ,

Lisia strat Nr 123 zawiera również nazwiska żoł­
nierzy z 32 pułku obrony krajowej, które wymieniliśmy 
w  jednym z poprzednich numerów.

W liście strat Nr 124
znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy:

Zabici:
D 3COwski Micnał, 10 bat. saperów 2 k., z Żołyni 

16/10-/J / 11\ Deręgowski Stanisław, 17 p. landszt. i  k.

■ ' :»v--
(20/12). Janiszów Józef, 10 bat. saperów 2 k. a Bory­
sławia (15-21/12). Jaworski Julian, 36 p, obr. kraj. 3 k. 
(19/12). Kaczmarczyk Wojciech, 10  bat. saperów 2  k., 
z Makowa '1 6 /10-11). Earczmai Damian, frajt. 15 p. p. 
Matyskiewiez Szymon, plnton. 17 p. lszt. 4  k. Prokopowicz 
Edmund, 10 bat. saperów 2 k., r z Krakowa (16 /10-1 /11).
Przybyło Andrzej, 17 p. lszt. 7 k., ze Straszydła (16/12).
Przyputnik Jan, 18 p. lszt., z Mechawy (9-10/12). Zubik 
Franciszek, 10 bat. saperów 2 k., z Dołhego (16 /10-1 /11),

Ranni;
Cieślik Franciszek, 17 p. lszt. 6 k., z Kielanówki. 

Dubiel Jan, 18 p. lszt., z Moderówki. Gramkiew.cz 18 p. 
obr. kraj. Karabin Miehał, rez. 1C dyw. artyl. Kruczek Jó­
zef, 17 p. lszt. 3 k. E iczek Józef (Hipolit, 18 p. lszt., 
z Komańczy. F iysa Szymon, 35 p. cbr. kraj. M ałek W a-
v rzyniec, 10 bat. saperów 2 k., z Długiego. Olszowy Jó­
zef, 17 p. lszt. 3 k. Ezeszutek Wojciech, 17 p. lśzt. 7 k., 
z Zaczernia. Tomęzyk Wawrzyniec, 17 p. lszt. 3 k. Z a - 
rycu Wawrzyniec, 18  p. obr. kraj.

W  niewoli:
K oczot Józef, 17 p. lszt. 8 k., z Gwoźnicy Górnej. 

Kosiba Józef, 17 p. lszt. 6 k., z Małej. Nabia1 Piotr, 96 
p. p. 14 k., z Dąbrówki Morskiej. Pecikiewicz Michał, b d. 
ciężkich haubic 1 bat., z Okrajnika (Ąshabad, Eosya). R o - 
grła Karol, 1 /  p. lszt. 5 k., z Bud. Szalony Wojciech, 17 
p lszt. 5 k., z Bratkowic. T ur Stanisław, 3 p. ułanów,
3 esk., ze Swirza. Za jąc Jan, 9 dyw. ciężk- haubic 1 bat., 
z Łapczycy (Aahabad, gub. zakaspijsk. ).

,W liście strat Nr 125
znajdujemy, następujące polskie nf zw f 3ka żołnierzy'

Zabici:
B ożyk Micnał, 32 p. landszt. l i k .  Burkowicz Józef, 

16 bat. s fze lc . 3 k. Duda Józef, 20 p. p. 14 komp., z Ka- 
mienicy, 1879 (8-30/11). Janus Wincenty, 2 p. artyl. fort.
4  k , z Ptaszkowej, 1892 (0/1). Kaczmar Damian, frajter 
15 p. p. Kubasiewicz Józef, 3.0 Bat. strzelc. 2 k., z Petli-j 
kowców Stary,ch. Borycki Stefan, 32 p. lszt. 11 k.: z He- 
rodzowa. Szałapata Jan, 15 p. p,, z Janowa. Szumański Jan,
2 p. ułanów. Żarski Stefan, 30 batalion strzelc. 2 komp. >. 
z Dzurkowa.

Ranni:
JJebyk Antoni, 58 p. p., z Jamnicy. Berezowski Mi­

chał. 30 bat. strzelc. 1 komo., z Czeremchowa. Bernaś Jan, 
kapral 2 p. ułanów. Berka Eranciszen, 2f n. u(ąnów Bocnnia 
Jakób, 106 bat. lszt. 1 komp., z Wrocanki, Bpdi.ar Michał, 
53 p. p. 14 k. Bojko Piotr, 58 p. p. 13 k .B .o jk o  Teodor, 
30 bat. strzelc. 1 komp., ze Szuaulęowcow. Bolas Jan, 10.6 
bat. lszt. 1 k., z Łomnicy. Bryła Kazimierr, frajter 58 p. p.
13 k., ze Lwowa. Brzeżny Stanisław, 20 p. p. 16 komp., 
z Ochotnicy. Oarboch, frajter 58 p. p. 16 k., ze Stanisła­
wowa. Charkowski Eudolf, kapral, 58 p. p. 16 k., ze Sta­
nisławowa. Chrząszcz Jan, 1$ p. obr. kraj. 6 k. Cichy Mi­
chał, 2 p. ułanów. Czaban Michał, 5S p. p. 14 k., z Miło­
wania. Czerwiński Michał, 58 p. p. 16 k o m p . z  Czortowca. 
Czoło wski Michał, 58 p. p. 13 komp., z Gzerjiiejoiya. Czop 
Wojciech, kapral 20 p. p. 16, J., z Siedlisk. Jznjko Michał, 
58 p. p. y t  I >mp, z S. m i lo w e j .  Qjusą| Pięty, §8  p  p.
14 k., z Zielonej. DąbrowikT Antonii 106 batal. lszt. 1 k.,
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x Zalubiócz. Dobrowolski Michał, 58 p. p. 13 k , z  Micli&i- 
cks, Pubiak Mikołaj 58 p. p. 15 k., z Weleśniey. Duzinkie- 
•‘wua Michał, rrajter 58 p. p 13 k., z Gruszki. Dziendzie 
TUJha Mio.buł, frajter 58 p. p. 3 3 komp. Fedorowski Marcu 
81 p. obr. kraj. 3 komp., z Ujścia Ruskiego. Frączek Bar­
tłomiej, 106 Łat. iszt 1 komp., z Kamienicy. Geeicki Jan, 
58  p. p. 15 k. Gołębiowski Teodor, 58 p. p 14 k., z Mi-, 
■kuliczyna. Gor&dzik Jan, 16 batal. Strzelc. 3 k. Groęhalski 
Paweł, piat 58 p. p. 14 k. z WoiczFowa. Gural Andrzej,! 
kapral 5 8  p. p. 14 komp., z  Krzywotuł N owych. Gturarski 
—Unisław, 58 p. p. 15 k., z Niżniowa. H ły  miński Jakób, 
Jłlnt. 58 p p. 16 k.; z Bratyszowa. Hułyński Michał, kapral 
58  p. p. 1 6  t ,  z Urzerosit. Janda Andrzej, 16 p. obr. kraj. 
8 komp. . Jarosławski Leopold, jednor. ochot. 56 p p. 13 k.„ 
8 Tłumacza. Jaworski Michał, frajter 58 p. p. 13-ta komp. 
Itapastyneki Onufry, 58 p p. 14 k ,  z Tłumacza. E W ow - 
ski Rudolf, 58 p. p. 16-ta kump, z Dzurkowa. Korytowski 
Moryan, 58 p. p. 13 komp., z Fnihinina. Kowalski Paweł, 
•88 p. p., z lyśm ienicy. Kozicki Piotr, 56 p. p , z Tyśmie- 
n ic j, Kiaśniak Stefan, 58 p. p. Kruk Piotr, 30 bat. strzelc,
1 komp. Krzyżanowski Piotr, 58 , p. p. 14 k., z Lonczyns, 
tiodła Jan, 32 p. p. 14 k., z Jarosławia. Kulecki Michał, 
58 p. p. 14 Komp., z Bohorodczan. Lazarewicz Michał, 
58 j). p. ]6  k., z Serafińców. Lewandowski Michał, kapral 
£8 p. p 14  komp. Łoziński Stanisław, 58 pł p. 13 komp 
Łucki Jan, 58 p. p. 14 k , z Jasionowe. M acior Klemens, 
106  bat. lc ot 1 komp., ze Sletnicy. Makar Stefan, 58 p. p, 
14  komp., z  Pobereża. Marun Jan, 32 p. ’ szt 6 k., z Kuli­
kowa. Mazanek Stanisław, 106 bat. Iszt. 1 k., z Ustowa. 
klazar Franciszek, 3 p. artyl. Mazurek Jan, 32 p. landszt. 
5 k , z Pła&oOrfa. Meln^m Mikołaj, 30 bat. strzelc. 2 komp. 
N a rożn ik  Włodzimierz, 58 pułk p, 13 komp., z Jezupola, 
Olszowski Franciszek, 12 p. dragonów 6 eskadr. Ostrowski 
Karol, 58 p. p. 13 komp., ze Stanisławowa. Palacz Jan, 
106 bat. strzelc., z Ochotnicy. Petrykiewicz Teodor, 20 p. p. 
14 k„ ze Szlachto woj. Piotrowski Dominik, 30 bat. strzelc.
2  k., z Uhornik. Pirniak B*mian, 58 p. p. 14 k , z Nadwór- 
nej. Półtorak Gabryel, 106 bat. Iszt, 1 k , z Nowego Targu. 
Pouch Piotr, 30 bat. strzelc. 2 k. Romaniuk Jan, 58 p. p.
14  komp., z Łojowej. Eudnicki Mikołaj, 58 p. p. 16 k. Sa­
kowski Jan, 5.8 p. p. 16 k.; z Czarnołożec. Siatkowski Jan,
106 bat. Iszt. 1 k., ze  Starego Sącza. Spak Adam, 58 p. p.
13 k., z Snibinina. Stojlriewicz Józef, kapral 37 p. artyl. 
1 bat. z Żółkwi. Stryczek Stanisław, plutonowy 2 p. ułanów. 
Szkura Michał, 58 p. p. 15 komp., z Hryniowców. Szmigiel 
Michał, 15 p. p. z Werbiwci. Szpaczyński Mikołaj, 56 p. p.
15 k., z Petryłowa. Szwed Józef, 2 p. ułanów. Talik Bu­
dolf, 2 n. ułanów. TW asiak Marcin, 3 p. artyl. Tuchek 
Wojciech, 2 p. artyl. fort. 4  komp. Tumin Józef, 58 p. p. 
13 k , ze Stanisławowa. Twardowski Karol, 58 p. p. 15 k , 
z Granieży. Twardowski Paweł, 58 p. p. 15 k., z Grabieży. 
W areała  -Paweł, 32 p. iandszt. 6 komp. M  erbiwJri Steian, 
58 p. p. 14 k. Winnicki Julian, 15 p. p„ W ojciuk Mikołaj, 
plot. 58 p. p. 15 komp, z Jozupola. , Wojtaszek Wojciech, 
106 bat. Iszt. 1 k., ze .Sromowców Wyższych. Zając Michał, 
5 8  p. p. 16 komp., z Knsninina. Zborewski Jan, 56 p. p.
16 kom p, z  Błudriik. Zieleń Jan, j.06 bat. dsetJ 1 k , z Ko­
rzennej. Zradowski Piotr, 15 p. p., z Wiszniowczyka.

W niewoli:
Balidki Michał, 35 komenda żandarm, z Orzechow­

ców (Astrachań). Baran Józef, 35 kom. żandarm., z Kacza- 
nówki (Korsuń, Renya). Barta Stanisław, 30 bat. strzelców 
Bazar Roman. 3 5 .kom, żandarm., z Dragooówki (Astrachań!

«  .»  » ■ jw

Benzla Jan. 35 aom. żandarm. (Korsuń). Białj Mikołaj 35 
kom Iszt, z  Janówki (Tszembar, gub. penzeńska;. Bursztyń- 
ski F ranciszek 3Ł komp żandarm, z la  „nówki (Słobodsk, 
gab. wiatsaa). Chudobiak Jan, 30 bat. burzelc. 1 k , z Jezu 
pola. Cichocki St&uioław, 30 bat. strzelc., z WoLrotycz. 
Derkacz Tymoteusz, 30 bat. strzelc. 4 k , z Duoryniowa. 
Duczak Łuzasi, 35 kom żandarm. (Tszembar, gub. penzen- 
skr). Rrygowicz Jan. 30 bat. strzelc. 4  k , z Jamnicy. Got 
czakowski Józef, frajt. 35 kom. żandarm, ż Nakwaszy (Eia- 
bngŁ, gub. kazańska). Grabas Mikołaj, 35 kom. żandarm, 
z Łozo w ej (Serdobsk, gnu. saratowska). Gruszkiewicz Antoni, 
35 kom żandarm., z Janówki (Astrachań). Gułaj Andrzej, 
35 p. Iszt, z Żukowa (Tszemoar, gub. penzensk: Gzydłow-
ski Michał, 30  bat. strzelców 4 k ,  Wygnówki. Horski Jan, 
30 bat śtrnelców 1 k , z Szybalina. . Hubicki Alekoander Ka­
zimierz, jedn. o eh, 22 bat strzeic, z Krynicy, chory (Marinsk 
gub. tomska). Iwanicki Jan, 3C bat strzelc. 1 k , z Brat- 
kowców. Jaworski Jakób, 35 kom. żandarm, z Toków (Koi- 
sun). Kamiński Piotr, 35 kom. żandarm, z Pakryńców 
(Korcuń). Kobylański Karol, 30 bat strzelc., z Knihiniua. 
Konowalski Mieczysław, 30 bat strzelc. 1 k ,  ze Stanisła­
wowa. Kowalski Michał. 30 Łat. strzelc. 4 k , z Kut. Krup­
ski Piotr, 35 kom. żandarm, z Palczyniec (Korsuń). Kuby- 
siak Miehał, 30 ba u strzelc, z  Olejowej. Kurowskj Józef, 
35 kom. żandarm, z Kałanarowki (Korsuń). Kaszyński Mi­
chał, 35 kom. żandarm, z Nieznanowa (Elabuga, gub. ka­
zańska). Łopuch Michał, 35 kom. żandarm, z Romano wego 
Sioła (Korsun). Mazurek Justyn, 35 kom. żandarm, z Ko­
niuszkowa (Tszembar, gub. penzenska). Morawski Jan, 30 bat 
strzelc. 4 k , z Miłoszowie. Olejnik Stefan, 35 kom. żandarm, 
z  Berem&wców (Tszembar, gub. penzenska). Ostapowicz Mi 
kołaj, 30 bat. strzelc. #aaieki Tymoteusz, 35 kom. żandarm, 
z Toków (Korsun). Piasecki Kazimierz, 30 bat. strzelc. 4k. 
z TJhorników. Piaskowski Józef, feldf. 30 bat. strzelę. 4 k , 
z Brodów. Podzamecki Marcin, 30 bat. strzelc, z Sioma- 
knwców- Rudkowski Józef, 35 kom. żandarm, z Luki W iel­
kiej lAsuracLań). Sadowiak Antoni, 30 bat strzelc, zOber- 
tyna. Skoblicki Karol, 35 kon. żandarm, z Wicyna (Ela- 
buga, gub. kazańska!. Sobecki Mikołaj, 35 p. Iszt., z Lito- 
wiska (Elabuga). Sobuczki Teodor, 35 kom. żandarm., z To­
ków (Korsuń). Stolar Jan, 35 kom. żandarm., z Berlina 
(Tszembar). Stosyniec Andrzej, 30 Dat strzelc. 4 k , z Po- 
welcza. Suknowskl Teodor, 30 bat. strzelc. 1 k , zParyszcz. 
Szałak Jakóu, 35 kom. żandarm, z Toków (Korsuń). Śni- 
wak Jan, 35 kom. żandarm, z Ordowa (Tszembar, ■ gub. 
penzenska). Tkaczowpki Piotr, 30 bat strzelc W iśniowski 
Kazimierz, 40 bat. strzelc, ze Szmaokowców. Zając Paweł, 
35 kom. żandarm, ze Zbaraża Starego (Astrachań). Zawa­
dowski Emil, 30 bat strzelc. 4 k. Ziobrowsui Stanisław, 
30 bat. strzelc. 4 k , z MonasWzysn. Zalak Leon, 30 bat. 
strzelc. 4  k , z Germankówki. Żuk Konrad, 35 kom żand., 
z Pomorzan (Słobodsk, gub. riatskJ).

W liście strat Kr 126
znajdujemy następujące polskie nuzwfska żołnierzy:

Zabici:
Bygosz Jan, 18 p. obr. kraj. 3 k , z Lipowicy, ] 886. 

Czyżyk Andrzej, 9 p. p. 1 k , z Przewoźca, 1891 Gaber 
Andreei, 18 p. obr. kraj. 8 k., z Kuźminy, 1887. Jarosz 
Wiktor, 10 p p. 3 k , z Wydrnej (21/1) Junak Jan, 7 p. 
ułanów 1 eskadr, z Wolicy, 1.888. K iobało Aleksander, 7 
d ułaoów 4  sk»dr. Kostki Adolf. 30 bat. strzelców 4  k..

V
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i  Uhrynkowców. Lewkowicz Michał, 77 p.p. 3 k., z Liszni, 
1872. JSIałycz Slanisław, 77 p. p. 8 k., z Turzy, 1889. 
Marecz Mikołaj, 9 p. p. 8 k,, z Jabłonki Niżnej, 1891. 
MyrJzio Jozef, plutonowy 77 p. 9 1 . ,  ze Strzaikowic, 1886. 
N oga MicLał, 17 p. nbr. kraj. 2 k., z Pstrągowej. Ornat 
Mikołaj, 7 p. ułanów 3 esk. Paluszkiewicz. Tomasz, pluton 
7 p. ułanów 4  eskadr., z Husiatyea. R ygelski Józet, 30 bat. 
ftrzelc. 4  k., z Podradwania, 1895. Sobczak Franciszek, 
35 p. obr. kraj. 3 k. Sojka Franciszek, 30 bat. strzelc. 4 k., 
z Nieczajny, 1894 (1-20/1). Szynkarz Paweł, 80 p. p. 6 k., 
c Białokiernicy, 1881. Torkoniaa Jan, 7 p. ułanów 3 esk. 
W ysock i Michał, frajt. 77 p. p. 3 L , 1886. Zyrko Mikołaj, 
77 p. p. 5 k., z Bonowa, 1891.

Ranni z 30 bat, strzelców poln.:
Banaś Franciszek, 1 k., z Lachowic. Macała Michał, 

3 k., z Kopytówki. Meżak Władysław, 3 k., z Zabrnia. 
Przybyłowicz Stanisław Ignacy, 3 k., z Brzostka. Tytko 
Maryan, 4  k., ze Lwowa. W róbel Karol, 4  k , z Ciśca.

W  niewoli z 77 pułku piechoty:
Andruniak Michał, z Michałowic. Antoszyk Stanisław, 

ze Strzyłek. Artymowicz, z Borucka. Ańymowicz Piotr, 
z Olszanika. Babiak Mikołaj, z Wojutycz. Bąk Władysław, 
ze Sambora. Bandrowski Józef, z Hubicz. Baran Grzegorz, 
z Wylewy. Beresteck. Jan, z Buskowić. Bereźnicki Jan, 
i  Dublan, 3 k. Bereznićki Jan, 6 k., z Radłowie. Bereź- 
nicki Józef, pluton, z Liszni. Bermes Jerzy, z Liszni. Bi­
liński Andrzej, ze Stebnika. Biliński Jan, z Wolczy. Biliń­
ski Włodzimierz, ze Starego Sambora. Bliźniak Andrzej, 
« Rychcic. Bobelak Ignacy, kapr., z Koropaszy. Bogucki Jan, 
z Dublan. Bordun Jan, z Toczynowic. Bortnik Stanisław, 
pluton., z Felsztyna. Bozantowicz, kapr., z Drohobycza. Bro- 
dycz Andrzej, z Boryny. Brona Jan, ze Starej Ropy. Bug 
Mikołaj, z Hruszowa. Bugiera, z Drohobycza. Bngnar Michał, 
kapr., z Wołoszczy. Buń Ignacy, z Niedzielnej. Cap Karol, 
ze Sąsiadowic. Cap Stefan, z Bilicza. Cebryk Jan, ze Starego 
Sambora. Celuch Michał, z Nadyb. Chabal Andrzej, z Jasionki 
Stenowej. Chawula Mikołaj, pluton, ze Starej Wsi. Chli- 
łzczyk Antoni, z Dąbrówki. Chowawczak Jan, 7 k. Chromiez 
Tan, z Czukwi. Chromycz Jan, kapral z Czukwi. Chuch ta 
Wojciech, z Rzeszowa. Ciupa Teodor, frajter, z Łomny. 
Ciurko Michał, z Czerwonej Woli. Cykowski Jan, z Czukwi. 
Czajkowski Józef, z Łąki. Czajkowski Mikołaj, z Łąki. Czuba 
Jan, z Bolechowców. Czyp Jan, z Saduowic. Czyżowicz Pa­
weł, z Rakowej. Dąbrowa Kazimierz, pluton., z Sambora. 
Dąbrowski Micnał, ze Szyczek. Dąbrowski Michał, z Radło­
wie. Dawid Andrzej, z Lomnej. Dembicki Jan, z Radłowie. 
Demicki Franciszek, z Kulczyc. Dempniak Antoni, z Sam­
bora. Dempniak Teodor, z Sambora. Didoń Paweł, 11 k. Di- 
iuch Jan, z W oli Jakóbowej. Dobosz Konstanty, plutonowy, 
u Drohobycza. Dobosz Teodor, 1 k. Doczczak Andrzej, z Ko- 
marna. Dranowski Jan, ze Stebnika. Drewniak Stunisiaw. 
« Rajtarowie. Drobeniak Roman, ze Starego Sambora. Dubej 
Andrzej, z Bystrego. Dubik Kazimierz, frajt., z Kowalowie. 
Dubik Michał, z Kornalowic, Dudek Józef, z Nowosielca. 
Dudycz Jan, z 'L iszni. Dndysz Józef, 8 k. Dudziak Mikołaj, 
z Rychcic. Durbak Michał, z Burczyc. Dyk Leon, z W oli 
Koblańskiej. Tarat Andrzej, z Hrycychowa. Farewiez, z W ró­
blewie. Faś iiak Jan, ze Strzałkowic, Fedak Jan, z W oli Ko­
blańskiej. Fedyczak Szymon, z Brzeszczowa. Fedyniak Jan, 
ie Satkowic. Figura Michał, z Lutowisk. Figura Michał, ze 
dchudnicy. Flunt Grzegorz, frajt., z Hubicz. Fort Filip, z Tu- 
łtanowic. F iisuak Stanisław, z Kulczyc Szlacheckich. Fry-

dlewicz Jan, frajter ze Starego Sambora. Garbów ski Michał, 
z Rolowa. Garnowski Jan, z Kom arna. Gąsiewicz Franciszek 
z Medenicy Gąsior Jan. z Czajkowic. Gerus Stefan, ze Saw- 
czy c G niady Stefan, z Lasze! Gołdysz Mikołaj, z Orowa 
Górniak Andrzej, z W oli Błazowskiej. Grochowski Józef, ze 
Sąsiadowic. Grygos Józef, ze Sambora. Grzyb Piotr, z Brze­
gów. Grzyb Stanisław, z Delatyna. Hączak Teodor, z Bi- 
liny W. Hajbuia Marcin, z Łomny. Hałyszyn Jan, 4  k. 
Hamasz Jerz-c, z Boryni. Hankiewicz Teodor, kapr., z Doro- 
zowa. Hanuszczak Jan, z Bnika. Hawlicki Władysław, feldf., 
z prohv/bycza. Heigel Jan, z Wołoszanki M. Hiszczak Jap, 
z Nahujowic. Hiszczak Paweł, z Orowa. Forodyski Adolf, 
z Majdanu G  Horodjski Aleksander, kapral, z Czajkowic. 
Hoiodyskf Leon, z Sielca. Hoszowski Teeior, z Czyszek. 
Hredyl Jan, z Letniej. Hrycyszyn Jan, z Horcdyszcza. Hryn- 
cyszyn Józef, z Kornalowic. Hiysko Michał, z Brońca. Hu- 
czak Michał, z Janowa. Hnk Józef, z Dąbrówki. Huk Ste­
fan, z Bronicy. Hyrczak Michał, z Dniestnyka. Unicki Jan, 
ze Schodnicy. Ilnicki Michał, z Iwaszkowic Ilnicki Mich., z Bory­
sławia. Ilnicki Stefan, z Sołowska. iwanczak Jan, z Czajkowic. 
Iwaniszyn Józef, z Wąpiowic. Iwaniszyn Michał, z Wrobow 
cow. Jacimirski Jan, z Kornalowic. Jacysjyn Filip, z Radelic. 
Jagielski Antonj, z Maksymo wic. JajecznikPa e-e*, zSzuminy. Ja­
rosz Paweł, ze Sąsiadowic. Jartymiec Jan, ze Sambora. Jasiński 
Aleksander, z Truskawca. Jasiński Fan, kapr., z Truskawca. 
Jastrzębski Mikołaj, z Bereźnicy. Jaworski Jakób, z Lo- 
syńca. Jaworski Michał, frajter, z Jawory. Jawoisk* Stefan, 
z Borysławia, jaworski Fajewicz Teodor, z Jaworowa. Jo- 
dziak Paweł, z Brześcian. Józefowicz Grzegorz, z Liszni. 
Juiwiak Andrzej, z Dublan. Kaczmarek Michał, ze Su- 
szycy W . Kamiński Jan, z Chyrowa. Karawan Mikołaj, 
z Biorodyszeza. Karawan Teodor, z Horodyszcza. Kardasz 
Kazimierz, z Zakościela. Kasperski Ignacy, z Bykowa. Ka­
sza Mikołaj, z Nowoszyc. Kędzierski Józef, z Drohobycęp,. 
Kędzierski Michał, 3 k. Kiba Mikołaj, frajter, z Juszycy W. 
Kiciak Michał, z Bilicza. Kiszko kichał, z Gródka Jągiel. 
Klementowicz Józef, kapr., z Pu wodory. Kliszcz Stefan, z Nio- 
dźwiedzy7. Kobielnik Mikołaj, z Dołhego. Kobryn Jan, z Rawy 
Ruskiej. Kobryn Michał, z Erohobyęza. Ęplt Jan, z Tlanow- 
ców. Komarnicki Julian, z Komarników. Kondracki Andrzej, 
12 k. Kopciuk Michał, 6 k. K.opy„czak Jozef, frajt;, z Turki. 
Kosoławicz Mikołaj, z Winnik. Kostecki Michał, z Ułyczna. 
Kostyk Jan, z Opaki. Ęostyszyn Andrzej, z Ułyczna. Ko- 
sywezak Jan, ze Świdnika. Koszyk Mikołaj, z Laszek Osta­
nie. Kowal Józef, z Pohorców. Kowal Michał, z Bronicy. 
Kowal Mikołaj, pluton., z Horucka. Kowalczyn Aleksander, 
kapr., z Bolechowców. Kowalczyn Paweł, z Bolechowców. 
Kowalski Grzegorz, z Wiszenek. Kozak Jan, z Lipo wic. Kó- 
zar Michał, z Medenic KozL.k Jan, z Rakowej. Koziński 
Józef, z Zakościela. Kozłowski Michał, 12 k. Kramar Grze- 
gojz, z TrusKawca. Krasnosielski Julian, z Borysławia Kraw­
czyk Andrzej, z Letiny. Krawec Michał, z Gajów Niżnych. 
Kryś Stefan, 2 k. Kuczyb Ai.toni, z Tysowic. Kuciak Ste­
fan, z Wykoty. Kudła Józef, z Jasienicy Zamk. Kulczycki 
Michał, z Kułyczyc. Kulczycki Szymon, z Kulczyc. Rułpa 
Wojciech, z Drohobycza. Kundyk Andrzej, ze Stronnej. Ku­
basiewicz Jan, z Koeawani. Kurek, z Laszek Murowanych.

Datek/ ciąg wykazu poległych i rannych 

podamy w następnym numerze „Piasta".
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